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Hasła iryborcze trzeciej partii ru Stanach Zjednoczonych

Walka o pokój
Wielkie manifestacje ludu pracującego w Filadelfii
W a lla c e  z a m i e r z a  zw ró c ić  s ię  z n o w y m  li s te m  d o  S ta l i n a

WA GTON. (API). NA KONWENCJI TRZECIEJ PARTII W 
FILADELFII WALLACE WYGŁOSIŁ PRZEMÓWIENIE, W KTÓRYM 
POWIEDZIAŁ: „JESTEŚMY ZDECYDOWANI OBRONIĆ NAJWIĘK­
SZE DOBRO LUDZKOŚCI — POKOJ. NASZA KONWENCJA STANIE 
SIĘ PUNKTEM ZWROTNYM W HISTORII NASZEJ PARTII".

Tłumy ludzi manifestowały na 
cześć Wallace I Taylora. Niesiono 
olbrzymie transparenty z napisami: 
„Najpierw lud, potem zysk!". „Od­
rzućcie ustawę o przymusowej służ­
bie wojskowej-". „Weterani pragną 
pokoju!".

Wallace oświadczył rta konferen­
cji prasowej, że jeżeli komuniści bę

da go pop5,—n6, „nie mam zamiaru 
odżegnywać się od ich ze wzglę­
dów taktycznych." „Komuniści po 
pierają mnie — powiedział Wallace 
— ponieważ pragną pokoju. Ich po­
parcie oznacza pewne zobowiązanie, 
a mianowicie zobowiązanie do wal­
ki o pokój.' Wallace' zaznaczy?, że 
pragnie wprowadzić w  Stanach

Z a m a ch o w iec  n a  ONZ
w r ę k a c h  p o lic ji

NEW HAVEN (obsł. wŁ). Sprawa 
tajemniczego „bombardowania" sie­
dziby Narodów Zjednoczonych za­
czyna się wyjaśniać. Wczotaj spraw 
|a zamachu, Stephen Supina, oddał

się w ręce policji w  redakcji. dzień 
n»ka ..New Haven Register". Został 
on przekazany policji, która odwie 
zie go dó Nowego Jorku,

Czyżby p ró b a  p o ro z u m ie n ia ?

Ambasador USA w Moskwie
zaw ezw an y  d o  W aszy n g to n u

WASZYNGTON.. Abąsa^or USA 
w MosKwle gen. Bqdell SffiUh ' zd-v

ZMP
Mówi śię często, że taka będzie 

przyszłość narodu, jaka jest 
jego młodzież. Powiedzenie to 

jest całkowicie słuszne, bo przecież 
poziom umysłowy i moralny mło­
dzieży, jej przywiązanie do własnego 
kraju, jej postępowość czy zacofa­
nie, bierność czy aktywność warun­
kują przysz^ losy narodu.

Jaka jest nasza polska młodzież? 
Czy posiada ona w dostatecznym 
stopniu te walory, które chciałoby 
widzieć ustępujące pokolenie?

Na zjednoczeniowym kongresie 
m łodzi^y, który odbył się przed kil 
koma dniami we Wrocławiu, Prezy 
dent Rzeczypospolitej powiedział, 

i zwracają'* się do tej 'młr Veży:
„W a s  z a d e k l a r a c j a  i w a - ;  

s z e  p a w  a, u c h w a l o n e  w c z o l  
r a j  f -* h n ą s z c z e r ą  m i ł o ś c i ą  
P o l s k i  i g o r ą c y m  p r a g n i e ­
n i e m  z d o b y c i a  d l a  n i e j  
s z c z ę ś c i a  i d o b r o b y t u .  
C h c e c i e ,  a b y  O j c z y z n a  n a ­
s z a  b y ł a  k r a j e m  w o l n y c h ,  
r a d o s n y c h ,  t w ó r c z y c h  l u ­
dz i ,  n i e  z n a j ą c y c h  k r z y w ­
dy,  p o n i ż e n i a  i n i e p r a w o  
ś c i...

Młodzież polska jest patriotyczna, 
pragnąca wykuć jak najlepszą przy 
sżłość swej ojczyźnie Chociaż nie 
wszy*'*” -*>‘»timują jednakowymi ka 
tegoriami, nawet różnią się niekie.- 
dy w wyborze dróg, wiodących do 
wolności, szczęścia i dobrobytu, ale 
cała uczciwa młodzież zgodna jest 
w  dążeniu, do osiągnięcia tych za­
mierzeń, o których mówił Prezy­
dent na kongresie Związku Młodzie 
ty  Polskiej.

Do pracy nad realizacją szczyt­
nych haseł, zawartych w deklaracji 
ZMP stanęły już setki tysięcy chłop 
ców i dziewcząt. W rozumieniu ko 
nieczności zespolenia wszystkich sił 
dla uczynienia Polski „krajem 
wolnych, radosnych, twórczych 
ludzi", poszczególne organizacje zre 
sygnowały nawet ze swej samodziel 
nośc' łącząc się w nową, silniejszą, 
baird ĵoi ńfpżną i twórczą.

[stał wezwany^przez śękretaup_£ta» 
rur* Marishall^ ffdtyćhiuifeio^egó 
udania się na konferencję z amba­
sadorem Stanów Zjednoczonych w 
Londynie, Lewis Douglasem, W kon 
ferencji tej m a,w ziąć udział podse 
kretarz Stanu USA Botilen.

Prawdopodobnie tematem obrad 
będą sprawy, związane z sytuacją' 
w Niemczech.

Jak ' twierdzą w kołach dzienna? 
karskich, ma być tó krok, zmierza* 
jący ku znalezieniu platformy poro 
zumienia w sprawie Niemiec.

Zjedn. „postępowy kapitalizm", za­
powiadając, że ma zamiar wysłać do 
Stalina jeszcze jeden list. „Ostatni 
Ust, który otrzymałem od Stalina — 
powiedział Wallace — zawiera na­
dzieję pokoju."

W Nowym Jorku odbyła się kon­
ferencja przemysłowców, popierają­
cych Wallaee‘a. Konferencja przyję 
ła rezolucję domagającą się upań­
stwowienia kolei, marynarki han­
dlowej, transportu wewnętrznego i 
innych podstawowych gałęzi prze­
mysłu — w celu położenia kresu pa 
nowaniu karteli. Na konferencji 
powstała narodowa organizacja han 
dlowjcow popierająca Wallacea, Z Wystawy Z. O.: ciężki przemysł demonstruje swój dorobek

Bezpiecznie czu/q się tiaBarig ice Francji

Biduull nie podobni się Amerykanom
Marie premierem „trustu mózgów”

PARYŻ (Obal. wł.). Nieznana jest. 
je lc z e  .Usta nowego gabinetu. Los 
Andre Marie- jako premiera jest do 
on a.tnlej chwili niepewny. Powodem 

iest lakt.,. że socjaliści,, i partia 
republikańskoTudOW‘4- 'do której 
należy min. Bideuk. oświadczyły, te 
dotychczas jeszcze nie zdecydowały 
czy będą głosowały , za vOtum zaufa­
nia dla Marie czy tez przeciwko nie­

mu. W paryskich kołach politycznych 
śledzi się z niezwykłym napięciem 
sytua-cję miniófcra Bidaulta. Wczoraj 
rozeszły • się pogłoski, że prawdziwym 
powodem, ustąpienia rządu Schumana 
była pfes.ta  ̂Amerykanów, którzy po­
dobno ..mają dość".'obecnego m^-^tra 
?«praw zagranicznych. Podkreśla się w 
Paryżu, że Stanom Zjednoczonym nie 
podobały się nawet te nieśmiałe pró-

P o w ied zc ie  A m e ry k a n o m ;

»Kto głosuje na Wallace’a, głosuje na postęp«
— m ó w i B e r n a r d  S h aw

Kawiarnie

Mówiąc o zbliżających się wybo­
rach na prezydenta Stanów Zjedn., 
Shaw podkreślił, że Henry Wallace' 
jest jedynym kandydalen), reprezen 
tującym siły - postępowe w USĄ.
.Powiedzcie Amerykanom powie­

dział Shaw że kto . głosuje .na 
Wallace‘a, głosuję ha postęp". .

N JORK (AP1). ' Johannes. Steel, 
wybitny publicysta; amerykański po 
dal wiadomość z  jpndy.hu, że Ber- 

I nard Shaw podczai? wywiadu skry­
tykował ostro politykę Bev'na w sto 
sunku do ZSRR i (Świadczył, że An 
gltcy winni się si?rać o wszczęcie 
rozmów z  Róśjanarib’.

św iecą  p u s tk ą  w W iedn iu
Prasa austriacka zwraca uwagę na co 

raz bardziej pogarszającą się sytuację 
ekonomiczną kraju.

Gazeta1 „Der Abend" stwierdza, że w- 
ostatnich czasach obserwuje się spadek 
siły nabywczej ludności austriackiej. Ro 
botnłkom i urzędnikom ledwo wystar­
cza pieniędzy na zakup żywności. Ka­
wiarnie i restauracje świecą pustką 
Mimo skasowania systemu kartkowego 
na tekstylia, nie ma na nich nabywców 
Ponad 15.000' robątnlkom I pracownikom 
zakładów przemysłu włókienn ięzeko u- 
dzielono urlopów ze względu na brak 
pracy.

Przedsiębiorcy — pisze „Der Abend“ 
oświadczają, że Jeśli podobny stan rze­
czy będzie trwał nadal, będą zmuszeni 
pozamykać swe przedsiębiorstwa.

Nowa, m a r k a  n ie m ie c k a
w s t r e f i e  w sc h o d n ie j

K o n ie re n c ja  w N ie d e rw a ld  n ie  z u a la z ta  u z n a n ia  
w ',op in ii n a r o d u  n ie m ie c k ie g o

BERLIN (API) W strefie radzieckiej 
Berlina od dn. 24. iipcś zostaną wprowa 
dzorre, w związku 2 reformą walutową, 
nowe banknoty pod nazwą-„marka nie­
miecka"..

Organ wolnych niemieckich związków

N o w a  F u n la n d ia
n ie  c h c e  n a le ż e ć  d o  K a n a d y

ST JOHNS , (Nowa Funlandia) tyjśkiego ustroju kolonialnego, utwo 
(API) W wyniku drugiego referen- lżenia własnego rządu czy też przy 
dum w sprawie przyszłego ustroju {łączenia do Kanady. W referendum 
Nowej Funlandii ludność głosowała tym ludność w przeważającej więk 
przeciwko przyłączeniu do Kanady szóści wypowiedziała się przeciwko 
: za niepodległością, fi[8f ustrojowi kot^malnemu, a obecnie

3 czerwca odbyło się pierwsze re sprzeciwiła się kategorycznie przy 
ferendum' odnośnie utrzymania bry I łączeniu do Kanądy.

Czarny dzień dla stoczni brytyjskich
J a p o n i a  b u d u je  s t a tk i  n a  e k s p o r t?

LONDYNNAPI) Jak donosi korespon­
dent Reutera z  Belfastu (północna Ir­
landia), 22 llpca dyrektor - tamtejszej 
stoczni budowy okrętów, Fryderyk Re- 
beck, oświadczył, że w Japonii oczekuje 
się zezwolenia głównodowodzącego so­

juszniczych sił zbrojnych, na mocy któ- 
reg* Japonia będzie miała, prawo- roz­
począć budowę statków na eksport..

Rebeck stwierdził,, że dzień, w którym 
to nastąp), będzie katastrofalny dla an­
gielskiego przemysłu budowy okrętów.-

by BLdault prowadzenia chociażby w 
minimalnym stopniu niezależnej poli­
tyki^ Korespondent jednej z agencji 
amerykańskich donosi, że Ameryka­
nów „zirytowało" .szczególnie stano­
wisko Bidault w sprawie Zagłębia 
Ruhry,

Cechą charakterystyczną nowego 
rządu mą być, „trust mózgów" skła­
dający się z- premiera Marie, ministra 
stanu (lub spraw zagranicznych), Blu— 
ma, ministra .stanu, finansów i gospo­
darki narodowej Paula Reynauda » 
Roberta Schumana, być może mini­
stra spraw zagranicznych.

..Franc-Tireur" zwraca uwagę na 
koncentrację władzy w rękach Rey­
nauda, „Jeżeli zostanie on rzeczywi­
ście tym, na kogo go tvpują — pisze 
dziennik — należy się spodziewać 
. wypowiedzenia ,wojny" robotnikom 
i gwałtownych represji. Jeżeli zosta­
nie oh - zatwierdźmy- na tym stanowi­
sku, amerykański- kapitał we Francji 
będzie również bezpieczny, jak w 
sklepieniach banku1 USA

Credo premiera Marie

zawodowych „Tribune", pisze w związ­
ku z ukazaniem się nowego środka płat 
niczego w- następujący sposób:

Wprowadzenie nowych banknotów by­
ło konieczną samoobroną przeciwko zgu 
bnym skutkom separatystycznej reformy 
walutowej w strefach zachodnich. Okres 
prowizoryczny stempli n a . banknotach 
starych był-dostatecznym dowodem, że 
strefa radziecka nie była przygotowana 
na oddzielna reformę walutowa

Zarząd radziecki czekał do , ostatniej 
chwili, nie tracąc nadziei, że uda się do 
prowadzić do ogólnej reformy waluto­
wej w Niemczech, w obliczu bieżących 
faktów zmuszony był jednak podjąć śród 
ki celem zabezpieczenia gospodarki stre- I 
fy wschodniej przed ujemnymi następ­
stwami zmian, gospodarczych, jakie za­
szły w strefach zachodnich.

Przy nowej wymianie banknotów w 
strefie wschodniej nikt z ludności pra­
cującej nie straci $nl feniga. Wymiana I 
następuje po kursie 1 za 1.

O Wynikach konferencji premierów zą 
choduio-niemieckich państw na zamku 
Niederwald koło - Hue — Desheim — 
dziennik pisze z najwyższym pesymiz­
mem, nazywając konferencję zdecydo­
waną kapitulacją. To co się stało na 
zamku Niederwald — pisze dziennik — 
jest jednym z najczarniejszych punk­
tów w historii Niemiec.

Na dzisiejszym posiedzeniu parla­
mentu .nowy premier francuski An­
dre Marie złożył oświadczenie na te­
mat zasad, na kłóryćp chce oprzeć 
swą politykę gabinetową Oświadczył 
on że konstytucja będzie ściśle prze­
strzegana - i że rząd. nie zamierza 

przedsięwziąć żadnych kroków bez 
zgody parlamentu.. Np wy rząd francu­
ski 'ma zamiar .przedłożyć parlamen­
towi .szereg projektów' ustaw stara­
jąc się. by w najbliższym czasie zo­
stały rozstrzygnięte te zagadnienia, 

które wymagają natychmiastowej de­
cyzji Za jedną z najważniejszych 1 
najpilniejszych spraw Ą rvremier 
francuski zaprowadzenie pokoju i za­
przestanie walk między partiami, . 
które, dotychczas hamowały normal­
ny bieg życia państwowego Nad o- 
Świedczeniem desygnowanego pre­
miera. obradują wszystkie stronnictwa 
polityczne.

Silne trzęsienie ziemi
850 k m  od  K a iru

KAIR Sejsmografy obserwa 
torium w Kairze i Aleksandrii 
zanotowały silne trzęsienie ziemi 
w odległości około 850 km od sto 
licy Egiptu. Trzęsienie ziemi 
prawdopodobnie dotknęło wyspę 
Kretę.



Czas ła tw y c h  zysków  m in ą ł

Na froncie walki z nieuczciwościąD ro g a
k u  lep sze j przyszłości

T AKA będzie przyszłość, jaką my 
stworzymy — powiedziano w de­
klaracji Ideowej Związku Młodzie­

ży Polskiej, deklaracji uchwalonej na 
Kongresie Zjednoczeniowym we Wrocła 
wlu. Słowa te 'pełne zapału 1 wiary 
w  przyszłość Polski Ludowej można 
użyć za motto, przyświecające przyby­
łym ze wszystkich stron kraju do Wro­
cławia tysiącznym zastępom młodzieży.

Chcemy zdobywać szczęście, które bę­
dzie udziałem wszystkich. Chcemy, aby 
Ojczyzna była

k r a je m  w olnych , 
iw ó rczy ch  ludzi,
nie znających krzywdy, poniżenia 1 nie­
prawości. Chcemy, aby w  naszym kra­
ju zapanowała pełna sprawiedliwość spo 
łeczna, aby nikt nie był wyzyskiwany 1 
wszyscy ludzie stali się braćmi. Mamy 
śmiałe umysły 1 silne ramiona. Oży­
wiają nas zapał budowniczych nowego, 
lepszego życia.

Polsce, dźwigającej się z pogorzelisk 
minionej wojny, istotnie niezbędny jest 
zapal i entuzjazm młodości. Potrzebna 
jest praca młodego pokolenia, któremu 
coraz częściej przychodzi wyręczać tych, 
którzy odchodzą.

I można zaryzykować twierdzenie, że 
kluczowym u nas zagadnieniem jest spra 
wa, czy w porę najdą się zastępy tych, 
którzy zdołają doprowadzić rozpoczęte 
dzieło do zwycięskiego końca.

Deklaracja odpowiada pozytywnie na 
ten zrozumiały niepokój, nurtujący star 
sze społeczeństwo. Młodzież zdaje sobie 
sprawę nie tylko z korzyści, jakie jej 
dał nowy, demokratyczny ustrój Pań­
stwa, otwierając przed nią dostęp do 
źródeł wiedzy, stwarzając niemal nie­
ograniczone możliwości zatrudnienia, 
likwidując straszliwą klęskę czasów 
przed wrześniowych — bezrobocie.

Ma ona również poczucie twardych 
obowiązków, jakie nakła'da na młode 
pokolenie obecna doba. Praca stała się 
dziś najważniejszym przejawem działal­
ności człowieka w Polsce.

Rodzi się nowy,

bojow y s to su n e k  
d o  p ra c y .
Przejawem jego jest współzawodnictwo 
pracy, do którego w znacznym stopniu 
inicjatywę dała właśnie młodzież. Akcja 
współzawodnictwa będzie kontynuowana 
i pogłębiana. Z szeregów młodzieży 
nadal winni rekrutować. Się przodownicy 
produkcji — bohaterowie Polski współ­
czesnej.

Młodzież chce wziąć żywiołowy -udział 
w wielkim dziele odbudowy 1 przebu­
dowy Polski. Niezależnie od tego prąg 
nie pogłębiać swą wiedzę, chce w możli 
wie najszerszym zakresie wykorzystać 
otwarty przed nią dostęp do nauki. Po 
to, aby w oparciu o zdobycze wiedzy, 
móc budować nowe życie, wychowywać 
nowego człowieka, tworzyć podstawy 
nowej moralności. Poznać przeszłość, 
dzieje ofiarnych walk o' Polskę spra­
wiedliwą i według wzniosłych wźorów 
tworzyć' dzień dzisiejszy. Posiąść trudną 
sztukę ofiarnego życia dla idei postępu.

Przytoczyliśmy myśli przewodnie. de- 
k acji • aby zorientować czytelnika w 
celach, jakie zakreśla sobie obecnie na­
sze młode pokolenie. Pokolenie, które 
przeżyło okre sn aj cięższy naszej historii, 
okres faszystowskiej okupacji. Pokole­
nie, które rozumie, że jedynie na dro­
dze współdziałania z siłami postępu, 
Polska może utrwalić zarówno -swą siłę 
polityczną, jak i gospodarczą. .

Zarówno przebieg Kongresu Wrocław­
skiego, jak i równoległego Zjazdu Mło 
dzieży Akademickiej, mówią nam, że 
słowa deklaracji nie są frazesem wie­
cowym, że zostały głęboko 'odczute i 
przemyślane przez uczestników.

Dokonane połączenie organizacji mło­
dzieżowych jest czynem, realnym, czy­
nem o dużym znaczeniu, który już nie­
długo przyniesie pożądane owoce.

Kn.

W  CAŁYM kraju trwa akcja Ko­
misji Specjalnych. Ostatnio wy­

kryto liczne nadużycia w różnych dzie­
dzinach życia. Winni ponieśli surowe 
kary.

Komplet Orzekający Komisji Specjal­
nej skierował w ub. tygodniu E. Pucz- 
kowskiego, S. Hesslnga, T. Gołębia 4 C. 
Hassa (wszystkich ze Szczecina) na o- 
kres 24 miesięcy do obozu pracy. Zor­
ganizowali oni w początku bieżącego 
roku .szajkę przemytniczą, specjalizują­
cą się w przemycie towarów na teren 
Niemiec. Dysponując samochodem cię­
żarowym, szajka - szmuglow^gta do Nie-

miec przede wszystkim artykuły żyw­
nościowe (w szczególności tłuszcze 
mięso), przywożąc do Polski artykuły 
techniczne 1 garderobę. Zatrzymani 
zostali przy przekraczaniu granicy przez 
oddział wojsk Ochrony Pogranicza, gdy 
>,wybierali** się do Berlina z około 300 
kg, słoniny, garderobą i walutami.

N ie w o ln o  o k r a d a ć  
f a b r y k

Łódzka Delegatura Komisji Specjalnej 
wykryła ostatnio na. terenie Państwo­
wych Zakładów Przemysłu Bawełniane-

Czechosłowacki minisier rolnictwu
p o d z iw ia  W y sta w ę  ZO

WARSZAWA. (PAP). W dniu 24 
bm. przebywający od paru dni w 
Polsce czechosłowacki minister rol­
nictwa Juliusz Diurisz przeprowa­
dził w  Warszawie rozmowę z przed 
stawicielami prasy stołecznej.

Jako cel swej podróży min Diu­
risz podał chęć zacieśnienia współ­
pracy gospodarczej między obu brat 
nimi narodami, oraz zapoznania się 
z obecnym stanem i warunkami roz 
wolowymi naszego rolnictwa.

Min. Diurisz, który w czasie swej 
podróży zwiedził szereg majątków 
państwowych na Żuławach, w woj. 
gdańskim i ' " ośrodków rolnych 
w okolicy Wrocławia, wyraża się z 
największym uznaniem o pracy poi | 
kiego rolnika i robotnika rolnego.

Pomoc sąsiedzka i spółdzielcze ośrod 
ki maszynowe wzbudziły szczególne 
zainteresowanie -gości czechosłowac 
kich.

O Wystawie Ziem Odzyskanych 
min. Diurisz powiedział: „słyszeliś­
my wiele o odbudowie i zagospoda 
rowaniu polskich Ziem Zachodnich 
ale dopiero bezpośrednie zaznajomię 
nie się z ogromem tych prac na Wy 
stawie umożliwia należyte zoriento 
wanie się w tym zagadnieniu".

Wynoszę z Polski jak na j przyj cm 
nlejsze wspomnienia osobiste i po­
dziw dla waszego narodu, z bez­
przykładnym poświęceniem odbudo­
wującego zniszczoną ojczyznę" — 
zakończył czeski gość.

P re zy d en t R P
o d w ied za , ju n a k ó w  »Służl»y Polsce®

stępowali zgodnie z tymi hasłami, a~ 
byście Wasze myśli i przekonania 
przetwarzali wytrwale w czyn. Niech 
żyją nasi dzielni polscy junacy.

<—) BOLESŁAW BIERUT 
22 Upca, w 4 rocznicę Odrodzenia 

Polski we Wrocławiu, w Obozie Ju­
nackim 21 Brygady SP.“.

Do księgi wpisali się również Mar­
szałek Rola-Żymierski, premier Cy­
rankiewicz, gen. Zairzyoki oraz przed­
stawiciele ZSRR. Kanady, Jugosławii, 
Meksyku j Jn. ókobistógcif-

Podczas swego pobytu we Wrocła­
wiu na Zlocie Młodzieży, Prezydent 
Bierut zwiedził obóz 21 brygady SP. 
po ozym wpisał do księgi pamiątko­
wej następujące słowa:

„Junacy! Podobał nam się Wasz 
obóz. Jest on widomym dowodem 
Waszej pracy i Waszej już wysokiej 
kultury.

Czysto i miło ~tu u Was. Człowiek 
ucży się tutaj I hartuje ducha na 
każdym kroku. Piękne są hasła, któ­
re ułożyliście z tak wielką troskli­
wością. Życzymy Wam» abyście po­

N iem iec —  m a g a z y n ie re m  b ro n i
T a je m n ic z y  s k ł a d  n a  s l ry e h u

l Wałbrzych. (Osł. wł.). Opinia pu- 
ibliczna naszego miasta została one 
igdaj wstrząśnięta wiadomością o od 
• ryciu składy broni przy ulicy Marii 
'Konopnickiej. Odkryty magazyn bro 
'ni był własnością Niemca, który nie 
dawno został repatriowany do Nie- 
i mieć.
i O magazynie broni, w którym zło 
lżone były również materiały tek­
stylne, byli poinformowani niektó­
rzy mieszkańcy miasta. Ze względu 
'jednak na sensacyjność pogłosek 
przypuszczano, że są one wyssane z 

! palca. Żadnych poszukiwań wobec 
(tego nie przeprowadzano, 
i Onegdaj w nocy przy blasku księ 
życą, jeden z wtajemniczonych po­
stanowił dostać się do kryjówki 1 
zbadać zakonspirowany schowek. W 
tym celu wszedł na dach i zaczął 
skradać się do upatrzonego miejsca. 
Według pogłosek bowiem magazyn 
miał się. mieścić na strychu.

Wkrótce poszukujący stracił orien

tację i nie mogąc od razu trafić do 
kryjówki, urządził sobie prawdziwy 
spacer po dachach. Wtedy to zauwa 
żył go jeden z funkcjonariuszy M.O., 
który sądził początkowo, że ma do 
czynienia z lunatykiem.

Milicjant zawiadomił o niezwy­
kłym wypadku posterunek M. O. W 
wyniku obławy ujęto rzekomego łu 
natyka, którym okazał się stały 
mieszkaniec Wałbrzycha p. Cz.

W trakcie dochodzeń wyszło na 
jaw, że p. Cz. nie jest wcale lunaty 
kiem — a na dachy wałbrzyskie wy 
brał się w celu zbadania tajemni­
czej kryjówki Niemca.

Do poszukiwań zabrano się teraz 
wspólnymi siłami. Poszukiwania wy 
kazały, że w jednej z kamienic przy 
ul. Konopnickiej znajdowały się istot 
nie większe ilości broni palnej, ma­
teriały tekstylne oraz broń antycz­
na. Wszystkie te przedmioty znaj­
dują się obecnie w depozycie sądo­
wym. (zm)

Widokówki
W ro c ła w ia

Wspomnienia
z  W ro c ław ia

Przewodnik
p o  W rocław iu

H urtow nie i  detalicznie 
K sięgarn ia Nauka 1 Wiedza 
Wrocław* K ołłątaja  22. K-4205

Kogo się całuje w rękę?
•Z w y cza je  to w arzy sk ie*

f is i i l i i  Prałiiznego)
Cena 50 zł

Do nabycia w kioskach gazetowych.
W 86

Tragiczne zderzenie ciężarówki z tramwajem
2 osoby  z a b ite , 21 ra n n y c h

Wczoraj w godzinach rannych we Wro 
cławiu na ulicy Legnickiej zdarzyła się. 
katastrofa samochodowa, której skutki 
okazały się tragiczne. Samochód cięża­
rowy z Zielonej Góry, wiozący do Wro­
cławia wycieczkę' uczennic tamtejszej 
szkoły przemysłowej, zderzył się z nie­
wiadomych powodów z wozem tramwa­
jowym linii nr „3“. Wskutek zderzenia 
dwie osoby zostały zabite na miejscu, 
kilka odniosło ciężkie obrażenia, a kil­
kanaście — lżejsze.

Wypadek spowodował -szofer, któ­
ry prowadził maszynę w  stanie nie­
trzeźwym. Władze zarządziły osadze­
nie go w więzieni ii.

Opinia pub liczna jest oburzona ta­
kim lekceważeniem obowiązków za­
wodowych i życia bliźnich, domagając 
się surowego ukarania winnego.

Zabite zostały Aniela Chmielewska- i

Genowefa Sieniawska. Ciężko ranne Sta 
nisławę Karczmarezykównę i M. Żłobów 
nę przewieziono do szpitala Bethesda i 
kliniki stomatologicznej.

W szpitalu W. Sw. opatrzono 21 dziew­
cząt, z których część udała się w  dal­
szą drogę. Oto lista rannych: Cecylia
Marchewka, Sabina Marchewka, _ Maria 
Sobolówna, Wanda Sarzecha, Elżbieta 
Małkowiczówna, Danuta Grunda, Barba 
ra Olczakówna, .Stanisława Machurów- 
na, Krystyna Szymaniakówna, Włady­
sława Drajówna,. Barbara Lenartowi- 
czówna, Janina Cleśiakówna, Albina Szy 
dłowska, Janina Piecówna, Celina Gwo- 
żdziówna, Irend" Durczyńska, Irena Se- 
liżanka, Robert Kosmala, Jerzy Gath- 
ner, Zofia S&wuła.

Feliks Rojek, kierowca samochodu, od' 
niósł tylko lekkie Obrażenia;

i  °OLSKIE vŃr 203 Str. 2 I

fU S I  • r e k la m y  RADIOW E
U U Ł U a ń Ł H I I i  te ,.c u a c h  W ystaw y ZO
zgłoszenia i informacje — Polski Związek Zachodni Biuro Ogłoszeń 

i i  Reklam Rądio-wych. Wroolaw, Piotra Skargi 21, tel. 30-48 w g. 8-10.

go Nr 1 w Łodzi przestępczą działalność 
jednego z pracowników fabryki, a mia­
nowicie Karola Barana, który . przy­
właszczał i wykradał regularnie z za­
kładów spore ilości materiałów, które 
za pośrednictwem swej żony Władysła­
wy, sprzedawał spekulantom i han­
dlarzom.

„Współpracował" zgodnie z tym mał­
żeństwem Józef Pogorzelski z m .. Łodzi, 
skupując materiały od Barana i sprze­
dając je bez uprawnień po cenach spe­
kulacyjnych.

Komplet Orzekający Komisji Specjal­
nej skierował Barana 1 Pogorzelskiego 
na 24 miesiące, zaś żonę Barana — na 
6 miesięcy do obozu pracy.

R e a ln e  p o d sta w y  siły 
obo zu  d e m o k ra ty c z n e g o

„RZECZPOSPOLITA" przeprowadził 
interesujące porównanie sil obozu de­
mokratycznego i  imperialistycznego w 
skalt światowej i stwierdza:

Gdyby nawet obóz demokracji był o- 
graniczony terytorialnie do przestrzeni 

; zajmowanej przez Związek Radziecki i 
kraje demokracji ludowej, to ten kom- 

; plęks polityczno-gospodarczy byłby bez 
'wątpienia najsilniejszym czynnikiem t y  
;cia międzynarodowego.

Zasięg obozu demokracji nie ograni­
cza  się jednak tylko do wspomnianego 
| obszaru terytorialnego. Rzut oka na ma 
;pę pozwala stwierdzić, że terytorium 
; zajmowane przez obóz imperialistyczny 
; jest mocno nadgryzione przez nowe siły 
;społeczno - gospodarcze.
; Dziennik wylicza następnie w jakim  
| stopniu i na Jakich terenach sity demo- 
[kratyczne podważyły i podważają pozy­
c je  obozu imperialistycznego, z  zesta- 
| wienia tępo w ynika  jasno, że właściwie 
;na całym świecte imperializm  traci co- 
\raz liczniejsze pozycje i coraz w iększe 
'•masy społeczne wymykają się spod ~jego 
'wpływów. Toteż dziennik słusznie kon- 
' kluduje:
; Porównując sytuację na terenach znaj 
dujących się pod . politycznym władz­
twem obozu imperialistycznego z sytu­
acją obozu antylmperiallstycznego trudno 
'hie dojść do wniosku, że poczucie siły 
w obozie antyimperiallstycznym oparte 
jest na bardzo realnych podstawach.

M a c h in a c je  z ło m e m
Do tegoż obozu na 9 miesięcy skiero­

wał Komplet Orzekający Komisji Spe­
cjalnej Leona Hermana, współwłaścicie­
la składnicy złomu oraz Jana Kraszew­
skiego,, zbieracza złomu (obu ze Szcze­
cina), którzy wbrew przepisom, regulu­
jącym sprawę zbiórki złomu, rozmonto­
wali szyny nieczynnej kolejki wąskoto­
rowej w lasach pod Szczecinem, a na* 
stęp nie usiłowali przywłaszczyć sobie o- 
koio 80 ton szyn i 17 wagoników tej kolej 
ki, dewastując Jej urządzenie. Ponadto 
Kraszewski zajął bezprawnie i usiło­
wał przywłaszczyć sobie 4.500 m kabla 
aluminiowego z nieczynnej linii wyso­
kiego. napięcia.

Poza tym znaleźli się w obozie pracw 
za nieuczciwe machinacje w gospodar­
ce- złomem: Cebo Władysław, współ­
właściciel- składnicy złomu, jągo wspól­
nik Skrzydło Jacek (ze Szczecina) oraz 
Bronisław Ba idy s — referent Huty Ban­
kowej w Dąbrowie Górniczej.

K a r y  z a  d e f r a u d a c je
Nie opłaca równleż( gospodarzenie pie 

nlędzmi 1 towarami stanowiącymi włas 
ność Skarbu Państwa na t.zw. „własny 
rachunek".' Doświadczył tego m.in. Ża­
rno j tel Ferdynand, kierownik personalny 
oddziału Centrali Handlowej Przemysłu 
Elektrotechnicznego w Gdańsku, który 
za przywłaszczeńie z chęci zysku i zu­
życie na własne potrzeby sumy 80.000 
zł., przeznaczonej na zakup maszyny do 
pisania i opon do samochodu, osadzo­
ny został w obozie pracy na dwa lata.

Ponadto powędrowali do obozu pracy< 
Ziniuk Romuald ze Stawna około Szcze< 
cina za zdewastowanie przydzielonego1 
mu gospodarstwa poniemieckiego, Jan-; 
kiewicz Bolesław, zam. w Turku, ulica i 
Browarna % który będąc 'konduktorem?; 
P.K.S. na trasie Szadek — Łódź przewo­
ził pasażerów bez biletów, zaś pobrane; 
od-nich pieniądze przywłaszczał. ;

Józefa Wierzchołka i Władysława Ła- 
sana z Tarnawy Dolnej, za uprawianie; 
nielegalnego garbowania skór oraz kil-; 
kunastu handlarzy i producentów samo-; 
gonu — ukarano obozem pracy w  grani-; 
ćaćh 12 — 24 miesięcy. <

T a je m n ic a  p o p u la rn o śc i  
H en ry  W a lla c e ’a

„DZIENNIK POLSKI" po&lrfęęa orty- 
kuł programowi politycznemu Henry 
Wallace‘a, który z ramienia postępowej 
„Trzeciej Partii“ będzie kandydował na 
prezydenta USA.

Jakie są cele ruchu Wallaoe‘a? — za­
pytuje dziennik. — W pierwszym rzędzie

► powrót do polityki Roosevelta. W poii- 
* tyce zagranicznej zacieśnienie współ-
► pracy międzynarodowej 1 przyjaźni a-
► merykańsko-radzieckiej, w polityce we- 
| wnętrznej rozszerzenie wolności demo-
► kra tycznych, a m.in. zniesienie dyskry-
► minacji rasowej.
► Przytaczając przykłady wzrastającej 
| popularności Wallace‘a, dziennik pisze:
► Czemu przypisać ten fakt? Jest on 
‘ człowiekiem, który przemawia przeciw- 
; ko wojnie, a milionowe tłumy • w Chlca- 
>go, San Francisco, Detroit czy Nowym 
‘Jorku chcą usłyszeć, że wojny można 
\z  łatwością uniknąć. Trzeba jedynie do- 
; brej woli.
; Wszyscy dość mają doktryny Truma- 
; na, polityki zbrojnej interwencji w Gre 
; cji, czy w Chinach, komitetu-dla badania 
; działalności anty amerykańskiej. z  drugie]
; zaś strony perspektywa rządów republi- 
; kańskiej partii z byłym prokuratorem 
;Deweyem na czele nie jest pocieszają­
ca . Toteż miliony Amerykanów czekają 
;na Trzecią Partię. Wallace obiecuje im 
; pokój. . -

BERLIN. (PAP). Agencja ADN 
donosi, że w ostatnich dniach zaob 
serwowano duży ruch w punkcie po 
granicznym Marienborn w związku 
z masowym napływem Francuzów, 
wyjeżdżających z Berlina.

W dniaćjh od 16 do 21 lipca grani 
cę międzystrefową przekroczyło 553 
przedstawicieli francuskiego zarzą­
du wojskowego w Berlinie razem z 
rodzinami. Wśród opuszczających 
miastu zaobserwowano oficerów róż

nych stopni wojskowych do pułków 
nika włącznie. Niektórzy z oficerów 
francuskich oświadczyli, że masowy 
wyjazd Francuzów z Berlina wywo­
łał duże niezadowolenie w tamtej­
szej kolonii amerykańskiej.

Wetfkig tej samej agencji, zanoto 
wano szereg wypadków przechodze­
nia międzystrefowej granicy przez 
oficerów amerykańskich, którzy o- 
mijają posterunki radzieckie.

P o g rz e b  24 h a rce re k  łó d zk ich
o d b y ł s ię  p rz y  u d z ia le  p rz e d s ta w ic ie l i  w ła d z

ŁÓDŹ (SAP) — Pogrzeb tragicznie 
zmarłych w wyniku katastrofy na Jezio­
rze Korbno 24-ch harcerek łódzkich 
miał charakter wielkiej żałoby.

Minister administracji publicznej pole­
cił prezydentowi miasta wyrazić rodzi­
nom zmarłych i społeczeństwu łódz­
kiemu współczucie Rządu Rzeczypospo­
litej,

Trumny ze zwłokami ustawiono - na 
cmentarzu katolickim w dwóch rzę­
dach, na udekorowanym krepą podium 
— katafalku przed kaplicą. U trumien 
ustawiono honorową wartę har­
cerzy łódzkiej chorągwi oraz honorową 
wartę uczennic. Na cmentarz przybyły 
tłumy mieszkańców, by oddać hołd 
ofiarom tragicznego wypadku. Przybyli 
też przedstawiciele władz ’ i partii po­
litycznych oraz pogrążone w żałobie ro­
dziny.

Wśród głębokiej ciszy rozpoczęły się 
żałobne uroczystości. Białe, proste trum 
ny spoczęły na ramionach harcerzy, 
którzy przenieśli je  do miejsca, gdzie 
wykopano wspólną mogiłę. U otwartej 
mogiły przemówił wiceprezydent; mia­
sta Sobol, przedstawiciele wiedz oświa­
towych i harcerstwa, składając kon- 
dolencje rodzinom zmarłych. Po odpra­
wieniu egzekwi żałobnych przez ks. bi­
skupa Tomczaka w asyście 30 księży, 
pYzy dźwiękach marsza żałobnego o- 
puszczono trumny do wspólnego grobu. 
Stos kwiecia i dziesiątki wieńców po­
kryły świeże mogiły harcerek..

Na starym cmentarzu pochowam* sę 
harcerek. Na prośbę godzin — 7 tru­
mien przewieziono na inne cmentarzy 
gdzie odbyły się pogrzeby przy t łu w  
nym udziale ludności.

PRZYJACIEL, tygodnik dla starszych dzieci i młodzieży.
Co tydzień ciekawe opowiadania, bogata iduutrowane. Arty­
kuliki z  dziedziny techniki, wynalazków, historii, przyrody. 
Czytajcie i rozpowszechniajcie

»PRZYJACIELA*
Ceną egzemplarza 15 zł. Prenumerata miesięczna 40 zł.

Konto PKO 1-4695* W 40

Francuzi
opuszczają. B er lin !



Twarde prawdy c M tpaklcjgo

Spółdzielczość M M  M 9I1  wsi
W  LATACH ubiegłych naozą go-, 

spodarkę rodną cechowała tyna. 
czasowość. 7* braku sprzętu, In 

w on tOiTizo, często ziarna na zasiew, go 
•podarowaliśmy — czym eia 
Każdy gospodarz starał się uprawiać 
jp'k najwięcej zboża 1 alemnieków 
tych podstawowy oh produktów, któ­
rych brak kraj najsilniej odczuwał.

W tym roku sytuacja ulega zasadni 
czej zmianie. Ugory zostały prawie w 
całości obsiane. Widmo niedoboru 2b° 
ża, mimo dcfczczu w okresie żniw, 
praestaje nas trapić. Przed rolnikiem 
staje nowe zagadnienie: zaprowadze­
nie zmian w systemie gospodarczym 
oraz wprowadzenie niezbędnych ulep 
•zeń.

Dalsza gospodarka rodna dotychcz*a 
•owym systemem grozi nam: 1) nie­
dostatkiem peszy, gdyż w ciągu tych 
Łat prawie całkowicie przestaliśmy 
siać rośliny pastewne; 2) brakiem zie 
mioptodów, wymagaj ących większej 
kultury rodnej i większych starań (roś 
lin oleistych, buraków cukrowych i  
t. p.). Zasiew zbói-przy słabym nawo 
że® iu groei poważnym wyczerpaniem 
sWŁadnlków pokarmowych w glebie.

Wystarczy porównanie naszego go­
spodarstwa z gospodarką rolną w 
Czechosłowacji, by rzuciło się w oczy 
nasze za-oofanie. Czyni to w „Rolniku 
Polskim'1 inż. W. Chmielewski, który 
podaje, że w Czechosłowacji zasiew 
buraków cukrowych zajmuje 4 ®/o 
gruntów ornych — gdy w Polsce' za­
ledwie 1,5 proc.. Różnica polega rów­
nież na jakości zbiorów. W Czecho­
słowacji z 1 ha rolnik zbiera prze­
ciętnie o 100 kwintad/i więcej bura­
ków, niż u nas.

W Czechach 10°/o pól ornych zasie 
wa się jęczmieniem browarnym. Poza 
tym 26®/# obszarów uprawnych zasie­
wa się w Czechosłowacji — koniczy­
ną, a właściwie lucerną.

.Toteż l ilością 1 stanem bydła prze 
•wyższa nas czechosłowacka gospodar 
ka. W Czech aałowacjl przed wojną na 
100 hektarów przypadało 08 — obec 
nie 02 sztuki bydła. U nas na 10o he­
ktarów przed wojną było 40 — obec 
nie 20 sztuk bydła. Wniosek stąd ja­
sny: należy już teraz pomyśleć o zmia 
naoh w systemie naszej gospodarki.

Wieś dobrze czuje konieczność tych 
emian. W numerze 71 „Rodnika Pol­
skiego" ukazał się list ze wsi Brzozo 
wa„ powiatu tarnowskiego. - Rodnik 
Jan Budzyński wyraża swoje i  chło­
pów ze wsi Hojniik, Siemiechów 1 Brao 
zo w a wątpliwości na temat obecnego 
systemu gospodarki.

„Na planową gospodarkę nie pozwo 
U sobie rodnik karłowaty czy średnio 
5-cio hektarowy". — „ISta średniej go 
spodarce — po dokładnym obliczeniu 
zasiewu na własne potrzeby 1 okopo
wizny----zostaje bardzo mało na -inne
jarzyny." — pisze Jam Budzyński.

List ten wywołał dyskusję wśród 
Czytelników — „Rolnika Polskiego". 
Poparł stanowisko ob. Budzyńskiego, 
rolnik — Niedźwiedź ze wsi Perespa, 
pow. Tomaszów Lubelski.

Rolnik, Jan Jelonek odpowiadając 
na poruszone przez Budzyńskiego te­
maty, pisze w jednym z dalszych nu 
merów:

„Do wyżywienia całej ludności po 
trzebne jest nie tylko żyto i ziemnia­
ki, a>le — mleko i tłuszcze, zioła 1 
wełna, miód i owoce i  różne inne 
rzeczy. To wszystko wieś może 1 po­
ty Lun a wyprodukować".

„Ziemi nie przybywa — pasze w dał 
szym ciągu ob. Jan teflonefc — ale ra 
tczej. ubywa (pod różnego rodzaju bu 
idynfci, tory 1 drogi) — a ludności przy 
bywa i  musimy ją wyżywić...".

Jak wprowadzić gospodarkę plano­
wą do gospodarki średniego i  dro-b 
mego chłopa, która jest. ©spodarką 
przeważającą w  kraju? Jak należy 
przejść do gospodarki planowej na 
wsi w gospodarce drobnej i  średnio 
rolna?

To pytania, a którymi chłopi zwra­
cają się do owego pisma „Rolnik".

Odpowiedź na lo pytanie może być 
jedna: jedyna droga, która rozwiązu 
je to zagadnienie, to droga zorganiżo 
wania spółdzielni wytwórczy oh.

Prawdziwą planowość w gospodarce 
ropiej będzie można osiągnąć wtedy, 
gdy wprowadzi się i rozbuduje spór 
dzieloziość na wsi — we wszystkich jej 
formach, a więo i spółdzielczość pro 
dukcyjną. Za pomocą tej od 50 lat 
popularyzowanej przez ruch ludowy 
i popularnej na wsi formy, umożli­
wione zostanie szybkie przeniknięcie 
na wieś nowoczesnej techniki l wie 
dzy rolniczej, podniesienie dobroby­
tu materialnego' i- poziomu kultura! 
nego wsi. Taka może być odpowiedź 
na wątpliwości bez mała 2,6 miliona 
gospodarzy średnio i małorolnych w 
Polsce.

Wszelkie próby tłumaczenia, że 
planowanie na działce 5-c-io hektaro 
wej rozwiązuje sprawę — musi na­
potkać na odruch niechęci u chło­
pów, którzy realnie oceniają rzeczy­
wistość 1 wiedzą, że na małej goapo 
derce trudno nie popaść w zależność 
od wielkiego gospodarza, zwłaszcza, 
że wielkie gospodarstwo zawsze bę­
dzie miało możność przewyższać tecn 
nietanie gospodarstwa małe.

Chłopów uczyło twarde życie chłop

akie. Te twarde prawdy, wypisane na 
chłopskiej skórze, mówią: małorolny 

* chłop musiał się od nowa dorabiać, 
by ziemię obrobić i obsiać; jego bo­
gaty sąsiad — przez zatrudnienie siły 
najemnej, przez lichwę pieniężną, 
przez system 1 obróbek, przez wyipoży 
ozami© konia, pługa, przez dzierżawę, 
przez efloup ziemi — rośnie w siłę, 
spychając i rujnując swoich sąsiadów.

Nie brak oświaty lub brak planowa 
nla jest winien temu, że w ciągu 
tych 4 lat mamy stale zjawiska i sta­
łe próby przerzucania ciężaru ipodat 
ków na biednych chłopów, ukrywa 
nie swego rzeczywistego dochodu, 
przez chłopów bogatych.

Trudno mówić, przy obecnym sta­
nie spółdzielczości o odpowiednim na 
wożeniu roli, oraz o należytym dobo­
rze ziarna, o selekcji tego ziarna w 
biedny m gospodarstwie — gdy w i ad o 
mo, że często, gęsto, te nawozy są w 
spółdzielni wychwytywane przez bo 
gaczy i, że ziarna nawet na zasiew u 
•biednego braknie. I dlatego podkre­
ślając, że nauka w gospodarstwie 
jest wielką rzeczą, należy realnie my 
ślącym chłopom — realnie odpowie­
dzieć: jedyną drogą uwolnienie się 
chłopa od wyzysku kapitalistycznego 
na wsi może być tylko spółdzielczość 
we wszelkich jej formach.

I. K.

MtaawŁłgWŁP

T e g o  n ie  m oijna  z a p o m n ie ć  1
W ciągu 3 dni Wystawy Ziem Odzyska 

mych przewinęło się prze/, pawilony 
GO.000 zwiedzających. Dominowała mło? 
dzież. Dziewczęta 1 chłopcy ze Szkól 
Przemysłowych, w towarzystwie prze­
wodników, zatrzymują się dopiero w 
Pawilonie Przemysłowym 1 nie ma ta­
kiej siły, która by potrafiła Ich oder­
wać od wystawionych tu eksponatów.

Włókniarkl z Łodzi oczywiście intere­
suje najbardziej maszyna tkacka. Od­
znacza się ona tym na Wystawie, że 
sprawia najwięcej hałasu.

Marysie 1 Hanki są zachwycone.
— Popatrz, popatrz — wołają, starając 

się przygłuszyć piekielny hałas, — tak 
samo, jak u nas. Zęby się tylko włókno 
nie przerwało. Panie majster, uważaj 
pan, za szybko 1 dziel

Pada drobny deszcz.' Skończyła się wy 
marzona pogoda, zamówiona, Jak mó­
wią podejrzliwi ludzie, specjalnie na ot­
warcie Wystawy przez min. Kośclńskie- 
go.

W wagonie Pafawagu, wykonanym cał 
kowicle z metalu, kryją się przed desz­
czem liczni zwiedzający. Wygodnie jest 
‘tu posiedzieć 1 popatrzeć przez okno na 
rozrzucone na wielkiej przestrzeni eks­
ponaty.

Staszek Szulc sięga ml zaledwie do ra­
mienia. Ubrany jest w piękny uniform 
górniczy ze złotymi guzikami 1 właśnie 
w tej chyrtli ćmi „Lecha".

A byliście Już w  przodku?
— Gdzie zaś? — pytam, patrząc wiel­

kimi oczyma na Staszka.

Z w ę d ró w e k  p o  WZO t P a w ilo n  P rzem y sło w y

Pan profesor nie zazna spokoju...
P rzy tej ścianie nie moglibyśmy 

zasnąć: tykają na niej w róż1 
nych tonacjach zegary. U gó 

ry wielkich rozmiarów zegar złoże 
ny jest z dwunastu zegarów mńiej- 
seych, a wszystkie chodzą punktu­
alnie. Stoisko działu Przemysłu 
Elektrotechnicznego w , ogóle przy-' 
prawia nas o zawrót głowy*: zegary 
i  liczniki, liczniki i  zegary, jakby ca 
ły świat zaklęty był w białe tarcze, 
po których wędrują sobie czarne 
wąsy wskazówek.

Pośrodku stoi pompa głębinowa, 
nasza stara znajoma z poznańskie} 
Pewuki. I tak, jak dwadzieścia lat 
temu, budzi ona i dzisiaj powszech 
ne zainteresowanie. Pompa jest w  
ruchu: kłębi się wewnątrz woda, o- 
świetlona przez barwne reflektory, 
jak co najmniej Marchlew^ci w  Ku 
dowie.

Obok mnie w  błogiej zadumie sta 
nął siwawy jńż pan, wpatrzony bez 
ruchu w gablotę, umieszczoną na 
ścianie. W gablocie lśnią najróżno­
rodniejsze przyrządy fizyczne 1 elek 
trotechniczsne.

Ponieważ zapatrzyłem się także 
na ową gablotę, Siwawy pan uchy­
lił kapelusza:

— Przepraszam, czy kolega także 
jest profesorem fizyki?

— Broń Boże, a dlaczego pan c 
to pyta?

— Bo widzi pan — tu znowu ja­
kiś nieokreślony ,ruch ręką, — w  
głowie mi się kręci, na sercu cięż­
ko. Panie, ja jestem właśnie profe­
sorem. fizyki. W gimnazjum. Widzi 
pan tą gablotę?

— Widzę...
— Otóż nic pan nie widzi, bo nie 

jest pan profesorem fizyka w gim­
nazjum. Uważasz pan, te przyrządy! 
Sto osiemdziesiąt ćwiczeń można 
za ich pomocą dokonaćl Sto osiem­
dziesiąt ćwiczeń i Czy 1 j a kiedykol­
wiek przekonam mego dyrektora, 
aby zakupił te przyrządy? Kosztuje 
cały komplet aż 300.000 złotych...

S p a r ta k u s  
i  p ro m ie ń  św ia tła  

Ilekroć jestem w  teatrze, zawsze 
podziwiam pracę mechaników' świetl 
nych. Idzi© sobie, dajmy na to, Spar 
takus przez scenę, a- razem z nim 
idzie wielki snop światła. Spar­
takus w lewo, snop światła w lewa 
Spartakus w prawo, snop światła 
za nim. Skąd snop św iatła . wie, 
gdzie zamierza skierować swe kroki 
Spartakus? Pytanie, zdawałoby się, 
retoryczne.

Tajemnicę rozwiązuje dopiero 
WZO. Oto kompletna nastawnia te 
atralna, wyposażona w  5 transfer** 
matorów elektrycznych i  zasilająca 
dwie baterie reflektorów po obu 
stronach sceny. Staniesz sobie, na- 
ciszniesz odpowiednią . dźwignię i 
możesz manipulować promieniem 
światła, jak ci się tylko podoba.

Dzierżoniów pokazuje nam, oczy­
wiście, najnowsze aparaty radiowi 
polskiej produkcji.

„RadSoli", siedmiolampowego, 
wspaniałego odbiornika ż adapte­
rem—nie radzimy kupować ludziom, 
mieszkającym w  domach o cienkich 
ścianach, gdyż sąsdedzi wypowiedzą 
im zawziętą wojnę. Zato „AGA**, 
to już nasz stary znajomy i  za jęd-

Spróbujmy być wobec wszystkich tolerancyjni, wyrozumiali, go - 
towi do pomocy... zobaczymy wokół siebie same uśmiechy.., 
z  Nr 19-ego ^

» PRZYJACIÓŁKI«
N a k ła d  653.000 e g z e m p la rz y  

Cena 10 ał* W 37

ne 43.000 zł ukrywa zazdrośnie cały 
świat w pięknie wykonanej skrzynce..

Wreszcie ostatnia sensacja, o  któ 
rej długo już wieści krążyły między 
ludem: „Pionier", . najnowszy typ 
aparatu radiowego, duma Dzlerżo- 
niowa.-i-
Ł ab ęd ź  o  w a d z e  1500 k g

Łabędzie — są to białe, arystokra 
tyczne ptaki z  wdzięcznie wygięty­
mi szyjami, które podobno, jak gło 
si legenda, śpiewają tylko raz w  ży 
ciu, tuż przed śmiercią.

Łabędź na Wystawie Ziem Odzy­
skanych inną ma zupełni© naturę. 
Po pierwsze wcale nie śpiewa, gdyż 
w ogóle nie umiera, po drugie wa­
ży aż półtorej tony, po trzecie skła 
da się tylko z wdzięcznie wygiętej 
szyi, a zbudowany jest z  żelaza uni 
wersalnego.

Dobrze jest nam znany ten ła­
będź chociażby z  tego powodu, że 
symbolizuje on hutę „Łabędy", któ 
ra zasłużyła sobie na wdzięczność 
zarówno Wrocławia, jak i  Warsza­
wy. Wrocławia za wykonanie ele­
mentów stalowych dla Pawilonu 
Przemysłowego, Warszawy — za 
most Poniatowskie go.

Kto by tam zliczył te wszystkie pi 
ramidy z różnych metali koloro­
wych i  niekolofbwych, koła zębate 
i walce, potężne pierścienie i  szta­
by żelaza, poustawiane malowniczo 
na terenie stoiska przemysłu hutni 
czego!

Huta Mała Panew i Huta w  Gli­
wicach idą tu ze sobą w  zawody. 
Huta Bobrek wystawia mały model 
koksowni (szkoda tylko, że nie za­
opatrzyła go odpowiednim podpi­
sem). HIB (Hutniczy Instytut Ba­
dawczy) demonstruje zwiedzającym 
maszyny i  aparaty precyzyjne do 
badania rozciągłości' metali, wy trzy 
małości, spoistości itd.
* Pawilon Przemysłowy ozdobiony 
jeśt. potężną rzeźbą prof. Mazurka, 
przedstawiającą kowala. Stalowe 
mięśnie ma kowal na rzeźbie. Sta­
lowa potęga drzemie*, pod stalowymi 
sklepieniami Pawilonu: L. G.

— A no, w  przodku, tam, gdzie' pra­
cują górnicy...

— -A jakże, bytom, bo i co?
— Klawo lm tam. Cmlą cygara 1 tyło* 

Nie tak, Jak w kopalni. Może 1 ja (Sta­
szek wypina dumnie pierś) będę aa kil-* 
ka lat sztygarem. Mówię panu, fajna 
robota, transportery huczę, migają lamp 
k l...

— Oho, wiem. Widziałem na filmieI
Filmy stanowią największą atrakcję

Wystawy. Zwiedzający zaledwie uslye/.ą. 
pierwsze dźwięki megafonów', już bie­
gną 1 siadają na wygodnych ławkach.

Pierwszy taki film wyświetlają w dzla 
le demograficznym. Przedstawia pla­
stycznie historię Złom Odzyskanych: 
Jest to jakby skrócona, najwymowniej­
sza lekcja. Drugi oglądać można na po­
dwórzu Pawilonu Czterech Kopuł i zaraz 
obok, w pawilonie węglowym. Na ekra­
nie przesuwają się zdjęcia, a ludzie ko­
mentują je po swojemu:

— O, popatrz, Zosiu, Jak świdruje tę 
ścianę!

— Czy dostaniemy — pyta zapobiegli­
wa małżonka — w tym roku kartki na 
węgiel?

— Mało go mamy? Popatrz, wszystkie 
ściany wybrukowane są tym węglcml 
Starczy aż nadtoI

Potem oglądamy film tuż za działem 
Odry (szkoda tylko, że tak blado wypa­
da) 1 wreszcie film marynarski za ro­
tundą Szczecina.

Jutro cl młodzi ludzie wyjadą z Wro­
cławia i  rozniosą pierwsze wieści o cu­
dach Wystawy na cały kraj. Siadem Ich 
zjadą tu setki tysięcy gości.

Wystawa Ziem Odzyskanych jest Jak 
barwna książka z obrazkami. Można za 
czytać się 1 zapomnieć, że mijają go­
dziny 1 że trzeba będzie wreszcie ją 
opuścić. Toteż nie dziwimy się wcale 
temu starszemu, który wreszcie, zrezy­
gnowany, mówi do nas:

— Muszę zostać we Wrocławiu jesz­
cze parę dni. Nie spodziewałem ślę, ż® 
zastanę tu coś równie Imponującego. Te 
go nie można zwiedzić w ciągu jednego 
dnia. I co najważniejsze, tego nie moż­
na zapomnieć! K. M.

KL NMwmwA
55.412 ZWIEDZAJĄCYCH 

W CIĄGU JEDNEGO DNIA 
W drugim dniu otwarcia Wysta­

wy zwiedziło ją ogółem 55.412 osób 
— w  tym 49.700 młodzieży z całego 
kraju.

6 TYS. MŁODZIEŻY 
SZKÓŁ PRZEMYSŁOWYCH 

W sobotę zwiedzała Wystawę 8- 
tysięczna wycieczka młodzieży ze 
szkól przysposobienia przemysłowe­
go. Po terenach „Ą" młodzież opro 
wadzali przewodnicy. Na terenach 
„B" wycieczkowicze wysłuchali kil­
ku interesujących prelekcji objaś­
niających poszczególne zagadnienia 
Ziem Odzyskanych P. C. H. podej­
mowała młodych gości śniadaniem.

M uzyka w e W ro c ław iu

filharm onicy na Ktzyórzu Partyzantów
i c l o i c i n y i c  u / z f ó t ą y i i f  W  O j i a t Z G  T ^ o  l / i c y i l ą A l z i a j

Wrocław przeżywa swoje święta 
gospodarcze i  kulturalna Obok in­
nych wspaniałych imprez, występy 
muzyczne są tak częste, że sprawoz 
dawca muzyczny staje przed dość 
skomplikowanym zadaniem: w  jaki 
sposób równocześnie być na koncer 
cie "Symfonicznym, recitalu, Operze 
Polskich Rzek i na gościnnym w y­
stępie w  Operze Dolnośląskiej? I o 
tym warto napisać, i  to chciało by 
się usłyszeć!

W słoneczne popołudnie Święta 
Narodowego, wśród częściowo od­
remontowanych arkad Wzgórza Par 
•tyzantów, wystąpiła oakiestra Filhar 
jmanii Wrocławskiej pod dyrekcją 

K a ifa u g ia  Wiłkomirskiego z 
koncertem symfonicznym dla 

Świata pracy.

Program koncertu był ciekawy i 
urozmaicony (Chopin, Moniuszko, 
Grieg,. Rimsky-KorsakoWj Dworzak, 
Offenbach), a wykonanie dobre (ma 
łe zastrzeżenie budziło tylko wadli­
we rozłożenie orkiestry, gdyż z po­
wodu nierównych warunków aku­
stycznych — część' orkiestry śledzia 
la na tle sklepionej ściany, część 
pod ażurowymi aritefiEaml — . partie 
drugich'skrzypiec 1 altówek były źle 
słyszalne). Szkoda tylko, że organi­
zatorzy koncertu nie zdobyli się na 
większy wysiłek i nie postarali się, 
aby ogromną widownię zapełnić 
ludźmi pracy, dla których przecież 
koncert ten ofiarowali filharmonicy.

Samo rozlepienie afiszów nie w y­
starczaj Trzeba zająć się organiza­
cją widowni* Nie wolno tracić okazji

zaprezentowania, i  to bezpłatnego, 
dobrego koncertu symfonicznego ro 
botnikowi, który tylko przez osobi­
sty kontakt z Filharmonią może się 
przekonać, że koncerty symfoniczne 
—? to nie „nudne piły", ani męczą­
ce łamigłówki umysłowe. Niestety, 
na czwartkowym koncercie przewa­
żali przygodni spacerowicze niedziel 
ni, których zwabiły dźwięki muzyki. 
Brak odpowiedniej ilości krzeseł 
sprawił, źe część publiczności odcho 
dziła, nie wysłuchawszy całego cie­
kawego koncertu.

Burza, która zerwała się przed 
wieczorem zadecydowała, że wysłu­
chanie opery „Flis" na wolnym po­
wietrzu odłożyłem na inny dzień i  
wybrałem się de Opery Dolnoślą­
skiej na gościnny występ pierwsze­
go tenora Opery Poznańskiej Stani 
stawa Roya w partii Jońtka. Stani­
sław Roy posiada nieco ciężki, ale 
o pięknym dźwięku I niezwykle wy 
równanej emisji tenor „mezzo- 
charactęre*. Nie operuje szeroko 
p\wąrij[ml tonami, ale fefer.

rze je bardzo pewnie i  miękko. Grę 
sceniczną cechuje duża swoboda.

Przy sposobności chciałbym  
wspomnieć O „Halce:: Irenie Woyta 
szewskiej, która szczególnie w  III 
akcie, śpiewała i  grała na rzadko 
spotykanym na naszych scenach o- 
perowych — wysokim poziomie.

Balet poczynił dalsze widoczne po 
stępy, chór — pięknie brzmiący — 
nie zawsze śpiewał w  zgodzie z dy­
rygentem. Przydałyby , się próby 
„przypominające*.

Przed kilku dniami Opera Dolno­
śląska gościła basa czeskiego, dyrek 
tora praskiego Narodniho Divadla 
Józefa F. Munclingra. Znakomity 
gość wykonał partię Marbuela w  
„Czarcie I Kaśce" z nadzwyczajną 
sceniczną precyzją. Każdy ruch i 
gra mimiczna miały swoje uzasad­
nienie w  te&scie muzycznym. Dyr. 
Munclinger posługiwał się głosem z  
ogromną rutyną, która chwilami aż 
przewyższała wewnętrzne wzruszę- 
nie.

Wojciech Dzledusz^cłd

STEMPLOWANIE BILETÓW 
KOLEJOWYCH

Zwraca się uwagę wszystkich 
przyjezdnych na Wystawę Z. O., że 
bilety kolejowe, upoważniające do 
bezpłatnego powrotu, muszą być bez 
względnie ostemplowane na terenie 
Wystawy pieczątką zwiedzenia Wy­
stawy. Datownik kolejowy może być 
dopiero przyłożony po uzyskaniu te 
go stempla.

Stempel kolejowy przykładają ka 
sy „Orbisu" tylko z ważnością na je 
den dzień. Podróżni, którzy zamie­
rzają wyjechać następnego dnia lub 
później mogą otrzymać datownik ko 
lejowy również w miejskich biurach 
„Orbisu" przy ul. Gen. Świerczew­
skiego 60 i  w  PDT, względnie przy 
kasach biletowych na stacji, pod wa 
runkiem, że podróżny uzyskał • na 
Wystawie stempel, ■ stwierdzający 
zwiedzenie Wystawy.

Stemplowanie na Wystawie odby 
wa się na terenie ,A" u wejścia do 
Hali Ludowej oraz przy głównym  
wyjściu na terenie „B". Punkty in­
formacyjno -  kwaterunkowe „Orbi­
su" na dworcach nie Są upoważnio­
ne do stemplowania biletów.

WAŻNE DLA FILATELISTÓW 
Wszelka korespondencja, wrzuca­

na-do skrzynek pocztowych na tere 
nach Wystawy, stemplowana jest 
specjalnym datownikiem WZO.

Na terenach „“A" stempluje się ko 
respondenci ę znakiem rozpoznaw­
czym  „A", terenach „B" zna­
kiem rozpoznawczym „B". ■ Przy 
okienkach filatelistycznych panuj* 
szczególny ruch.
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N ie d z ie ln e
r o z w a ż a n ia

Gdy przeglądamy stronę ogłoszeń 
w  dziennikach, uderza nas przede 
wszystkim długa rubryka — unie­
ważnień. Dowodzi ona, że ludzie ła 
two gubią nieraz ważne dokumen­
ty osobiste, których późniejsze otrzy 
manie przychodzi czasem z dużą 
trudnością. Jest też niemało wypad 
ków kradzieży.

\yydawałoby się, że jeden czy dru 
gi znalazca przynajmniej dokumen 
ty powinien oddać. Tymczasem w 
praktyce rzadko się to zdarza. A 
przecież nic łatwiejszego, jeżeli się 
znalazło jakiś portfel czy torebkę, 
dokumenty wrzucić przynajmniej do 
skrzynki pocztowej. Poczta potrafi 
na pćwno znaleźć właściciela. \

Dla kontrastu należy zaznaczyć, 
że są natomiast złodzieje, którzy 
zwracają poszkodowanym dokumen 
ty. Gdyby pod tym jedynym wzglę 
dem wzorowali się nieb znalazcy, to 
naprawdę wielu ludzi uniknęłoby 
czasem poważnych trudnoścK

Ale u nas z uczciwością w  ogóle 
jeszcze n*e zawsze jest dobrze.. Ja­
ko przykład niech slnży podsłucha­
na rozmowa w tramwaju (auten­
tyczna). Oto jakiś osobnik opowia­
da swej towarzyszce: „Miałem w
portfelu dwa banknoty, piędziesięcio 
i pięćset zlotowy. Oddałem konduk 
torowi jeden z nich w  przekonaniu, 
że daję mu banknot pięćdziesięcio 
zlotowy. Zdziwiłem się, gdy mi wy 
dął 490 zł reszty. W domu dopiero 
stwierdziłem, że dałem mu pięćset­
kę i że konduktor wydał mi do­
brze".

Pytam się, kto był uczciwszy, kon 
duktor, czy pasażer? Gdybym był 
na miejscu tego pasażera, nie opo­
wiadałbym głośno całej tej historii. 
Po prostu byłoby mi wstyd za taki 
uczynek. Sądzę, że innym też. Nie­
stety, wielu jeszcze nie wie, że ucz 
ciwy człowiek oddaje znalezione do 
kumenty właścicielowi i że „na ga­
pę" jeżdżą tylko nieuczciwi.

Tuwicz

Notatnik
Grupa młodzieży czechosłowackiej 

bawiła we Wrocławiu, podejmowana 
przez RTPD. Goście zwiedzili Wysta­
wę, a następnie odjechali do Szcze­
cinka. Dziś o -godiz. 1/9 w drodze po- 
wrotoea. podejmowani będą również 
przez RTPD w Domu Kultury Dziec­
ka, przy ul, Dembowskiego 27.

Dolnośląski Biuletyn Gospodarczy 
z okazji Wystawy wydał- numer sper 
cjalny. Zawiera on obszerny ńaate- 
riałf dotyczący . życia -gospodarczego 
Dolnego Śląska. Numer' jest pięknie 
ilustrowany.

Dotychczas odbudowane we Wro­
cławiu 2.4o0 budynków, zaś 7.500 
gruntownie wyremontowano. Oddano 
do użytiku 182.320. -izb mieszkalnych, 
3.840 lab szkolnych i 2.430 i<zib biu­
rowych.

209 km nawierzchni ulic i 147 kim 
chodników naprawiono już w naszym 
mieście; Ponadto uporządkowano 136 
ha zniszczonych zieleńców i zasadzo­
no około 20 tys. drzewek i krzewów.

Ewa Bandrowska - Turska rozpo­
czyna w nadchodzący piątek cykl 
piątkowych koncertów w Ha.li Ludo­
wej, Będziójbo wieliki inauguracyjny 
koncert -z 'udziałem Filharmonii- Wro­
cławskiej.

Grupa górników z Zabrza zwiedziła 
Wystawę Z.O.. W dniu 27 bm. przy­
bywa na Wystawę wycieczka koleja­
rzy czechosłowackich.

Świetny zespół jazzowy znan^jo 
kompozytora lekkich piosenek, Z.'Ka­
rasińskiego- przyjeżdża do Wrocławie 
i wystąpi w Teatrze Popularnym 31 
lipca.

Przechowalnia dzieci RTPD na Wy 
stawie cieszy .się dużym powodzeniem 
wśród zwiedzających mam, które z 
całym zaufaniem powierzają swe po­
ciechy na przechowanie, a same idą 
oglądać Wystawę.*

N ie p o tr z e b n a  p a n i k a

Masła i ja j jest pod dostatkiem
Po mieście rozniosła się plotka, 

że masła, mleka i ja j  już nie ma i 
co gorsze — stan ten potrwa przez 
cały okres Wystawy. — Na skutek 
tego powstała mała panika „maśla­
na". Gospodynie chodzą zdenerwo­
wane po targu, wyszukują masło, 
topią je, chowają na zapas, na 
ćzarną godzinę.

Ponieważ sprawa jest zbyt poważ 
na, by polegać tylko na tym co 
„jedna pani powiedziała", przeto za 
sięgnęliśmy języka . w  najbardziej 
pod tym względem kompetentnej 
instytucji — Centrali Spółdzielni 
Mleczarsko - Jajczarskiej we Wro­
cławiu, u l.. Słodowa -18.

I oto czego się tam dowiedzieliś­
my.

Wyżej wymieniona Centrala, po

DZIŚ WSZYSCY NA STADION! 
Dziś o godz, 16,15, na Stadionie

im. gen. Świerczewskiego, Kadra 
i Młodzież Ogólnopolskiego Obo­
zu „Służba Polsce" urządza repre 
zentacyjny pokaz, obejmujący m.
in. inscenizacje, tańce narodowe, 
występy chóru, pokazy gimna­
styczne i  sportowe oraz defiladę 
członków obozu.

Impreza ta niewątpliwie zain­
teresuje wrocławian, którzy zja­
wią się na niej tłumnie, zwłasz­
cza, że bedzie to pożegnalny w y­
stęp młodzieży, która wkrótce o- 

:-r ~ń,rn miasto.

wrocławski
Przypominamy, że ceny biletów 

normalnych na Wystawę wynoszą-200 
ŻŁ, od osoby' ulgowe 150 zł.

Podczas zwiedzania terenu „B“, 
Prezydent Bierut wykazał duże zain­
teresowana e pawilonem, spółdzielczo­
ści. Po zwiedzeniu tego pawilonu Fre 
zydemit wyrażaj swoje uznanie • dla 
spółdzielczości ńą. Ziemiach , Odzyska­
nych. Jak wiadomo, Prezydent Bie­
rut jest jednym z pionierów apóMziel 
bzości w Polsce.

Ambasador ZSRR Lebiediew, ba­
wiąc we Wrocławiu, zwiedzili 
Państw. Faitirykę Wagonów i nieofi­
cjalnie PDT.

Teatr Lalki i Aktora jest w remon­
cie. Roboty przeprowadza Miejskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane. Scena 
zostanie poszerzona i podniesiona, zaś 
widownia zbudowana będzie amfitea­
tralnie.

otrzymaniu poważnych ilości masła, 
zwolnionego przez Urząd Wojewódz 
ki celem zaopatrzenia stałej ludno­
ści miasta w  ten niezbędny produkt, 
wydaje je bez ograniczeń wszystkim  
typom spółdzielni oraz szpitalom. 
Kupcy prywatni natomiast otrzymu 
ją 10 kg masła dziennie do rozsprze 
dąży.

Masło więc jest i jest go dosyć, a 
jak nas zapewnia kierownictwo Cen 
trali, będzie go nadal pod dostat­
kiem. Tak np. w P.D.T. otrzymać je 
można w  dowolnej ilości. Chodzi 
tylko o to, by sprzedawcy Uczciwie 
zaopatrywali w nie konsumentów, 
nad czym zresztą czuwać będą spe­
cjalni kontrolerzy.

Centrala przy ul. Słodowej,- chcąc

ułatwić odbiorcom hurtowym zakup 
masła i usprawnić jego rozprowa­
dzanie, rozpoczyna sprzedaż codzien 
nie od godz. 7-ej. Sprzedaż masła 
dla stołówek, restauracji i wszyst­
kich punktów wyżywienia, przewi­
dzianych przez Zarząd Miasta do 
zaopatrywania przyjezdnych, odby­
wa się w oddzielnym okienku.

Jeśli chodzi o mleko i jaja, to ma 
my tych produktów -także dostatecz 
ną ilość. Obawy, że nabiału w okre 
sie Wystawy zabraknie, są zupełnie 
nieuzasadnione.

Robienie więc jakichkolwiek za­
pasów tych produktów jest nie celo 
we, a gospodarczo i szkodliwe, zwła 
szcze teraz, w okresie Wystawy.

#  (Jur)

PDT u s ta n a w ia  re k o r d y
W  je d n y m  d n iu  15 tys . k lie n tó w

Nieno-toiwfline dotychczas w Polsce 
oboro ty osiągnął nowo-otwarty wroc­
ławski PDT przy ul Fredry. Już w 
drugim dniu sprzedaży, tj. 23 bm. 
osiągnięto 12.431.000 zł. obrotu. Naj­
większym powodzeniem cieszyły się 
materiały wełniane, których- sprzeda­
no za sumę 1.379.000 " zł. Materiałów 
jedwabnych wykupiono za 915.000 zł, 
artykułów spoż. za 900.000 zł, a obu­
wia różnego asortymentu za 1.203.000 
zł. Obrót pierwszego dnia sprzedaży 
wynosił 8.371.000 .zł.

W pierwszym dniu sprzedaży PDT 
dbsttużyi 7.909 klientów, w drugim 
dniu natomiast liczba ta wzrosła do 
15.180 osób.

Jak has zapewnia dyrekcja PDT, 
towaru nie zabraknie. Pominąwszy już 
to, że ciągle sprowadza się nowe 
transporty, to towar, który jest obec 
•nie w magazynach, przy zachowaniu 
takiego, tempa sprzedaży jak dotych­
czas, wystarczy .jeszcze, ną dwa mie­
siące, Wszelkię więc obawy, że PDT 
nie wytrzyma koniunktury, są nie 
realne.

Jak wykazała dotychczasowa statysty 
ba, największym powodzeniem cieszą 
się wełny, jedwabie, obuwie 1 arty­
kuły spożywcze. Cukiernia — bar, ja­
ko pierwsza państwowa placówką tej 
branży, także zdaje egzamin na celu­
jąco, czego dowodem jest liczna i za­
dowolona klientela.

A oto jak nam opisuje, swe wra­
żenia z PDT jedna z przyj eadn ych 
na Wystawę .pań:
. „90 procent ogółu klienteli sta­
nowią panie. Uważam, że gdyby nie 
kobiety, PDT nie byłby tak barwny, 
rojny, natłoczony.. i gwarny. Panowie 
co kilka metrów snują się bezbarw­
nie, oglądając bez entuzjazmu to i

Uroczystości ku czci fetog. Czesława
Dziś Wrocław uczci uroczyście pa 

mięć wielkiego syna ziemi śląskiej 
błog. Czesława.

Dominikanin Czesław, rodem ze 
Śląska Opolskiego zjawił się we 
Wrocławiu na początku XIII wieku. 
Działał początkowo w kościele ś.w. 
Marcina, następnie zaś, do końca 
swego życia, w  kościele św.’ Wójcie 
cha, w którym został. też pochowa­
ny. .

Kościół ten niestety został-bardzo 
zniszczony, nie mniej, nawet w dzi 
siejszym stanie, jest cennym zabyt 
kiem architektury średniowiecznej.

Ocalał natomiast grób błog. Cze-

owo. Czasami nawet ten i ów kupi 
coś, ale szybko się męczą ,i odpoczy­
wają na ławeczkach i fotelach, lub 
przy czarnej. Mówią jak podsłucha­
łam, że te „cuda“ w PDT — to nie 
dla nich. Tylko kobiety potrafią je 
należycie ocenić no i... korzystać z 
ndch,“

Teatru
ÓPERAi DOLNOŚLĄSKA — dziś godZ»

15.30 opera St. Moniuszki „Halka. 
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄSKI

— o godz. 19.30 „Świerszcz za komH 
nem“i

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄSKI 
W SALI TEATRU POPULARNEGO - ł  
Wieczór baletowy z udziałem Wójcie-* 
cha Dzieduszyckiego.

TEATR MUZYCZNY w Parku Młodzie-* 
żowym pl. Teatralny 4 — dziś o godz.
19.30 widowisko „Gwiazdy wśród 
gwiazd1'.

HALA LUDOWA — dziś o godz. 20 wy­
stęp Zespołu Domu Wojąka Polskiego 
z Warszawy: „Janko Muzykant'*, „Gio- 
cond.a" i „Wesele na wsi". 

WYSTAWA PLASTYKI Okręgów Ziem 
Odzyskanych codziennie w godz. od 
11 do 18 przy ul. Ofiar Oświęcimskich 
38/40.

Kina
„ŚLĄSK" — ul, Gen, Świerczewskiego 

67 „Wielki Przełom" (prod, radź.).
„WARSZAWA" — ul. Fredry 10 „Po­

strach Mórz" (prod. 'radź.).’
„SCALA" — ul. Mikołaja 37 „Rosanna 

z siedmiu księżyców" (prod. ang.)
„POLONIA“ — ul. Żeromskiego 53 

„Wołga, Wołga" (prod'. radź.)
>,TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 „Znak 

Zorro" (urod. ameryk.)
„FAMA** — Psie Pole „Podrzutek" 

(prod. radź.)

N o cn e  djjżurjj ap tek
„POD CHROBRYM" ul. Wincentego 41 
>,MIKOŁAJ A "  ul. Mikołaja 46 
„POD SŁOŃCEM“ ul. Traugutta 121 
„POD LIPĄ" ul. Moniuszki 11

Szkolą, nie ma lokalu
D ziec i ro b o tn ik ó w  n ie  m a j ą  p rz e d s z k o la

sława i pozostał najprzedniejszym 
sanktuarium ziemi wrocławskiej.
• Uroczystości, zwiążane z uczcze­

niem pamięci błog. Czesława, roz­
poczną się o godz. 9-tej procesją, 
która wyruszy z kościoła św. Krzy­
ża i podążając śladem działalności 
Błogosławionego, uda się dó kościo­
ła św. Wojciecha, w którym odbę­
dzie. się solenna suma.

iM-Owifruj. g  n os-zytn KićęjcCe,

Poznaniacy we Wrocławiu

Otrzymaliśmy następujący list: -
Od września 1947 r. Dyrekcja II Pań- 

stwowego Gimnazjum i Liceum w e  Wro 
clawlu, przy ul. Parkowej 18/26 ubiega 
się w Zarządzie Miejskim o przyznanie 
szkole dwu 'budynków mieszkalnych  
przy ul. Parkowej 28 i 30. B udynki te na 
podstawie niemieckich danych z roku  
1943 stanpwily własność byłej niemiec­
kiej gm iny-m iejskiej, Na mocy więc de­
kretu.- z  dnia 8.. III. 46. r. o-m ajątkach o- 
puszczonych i  poniemieckich przeszły 
na własność polskiej gminy m. Wrocła­
wia i  jako takie nie podlegają w  ogóle 
sprzedaży. N

Tak samo budynek szkolny II Państw. 
Gimnazjum był własnością byłej nie­
mieckiej gminy m iejskiej.

II. Państwowe Gimnazjum liczyło w  ro 
ku  szkolnym  1947/48 650 młodzieży, za­
trudniało 38 osób grona nauczycielskie­
go, 9 osób personelu administracyjnego, 
i  technicznego; opslugiwało Ośrodki Dy 
daktyczno-Nąukowe, fizyk i, biologii i 
języków  obcych, a od przyszłego roku  
— jeszcze Ośrodek matem atyki i  chemii.

Budynek przy ul. Parkowej , 28 liczy 
12 pokoi, część ich Jest zamieszkiwana 
przez 3 osoby, reszta zużyta jest przez 
mieszkańców na warsztat siodlarsko-ry- 
marski.

Obiekt ten jest przewidziany przez Dy 
rekcję na przedszkole . dla . dzieci pra­
cowników i dla dzieci mieszkańców Za­
lesia. -

Trzeba nadmienić, że dzielnica ta, 
Zamieszkiwana prźeważnie przez świat 
pracy, nie ma przedszkola, najbliższe 
znajduje się na Sępolnie.

Ze względów pedagogicznych sprawa 
przedszkola jest tam piekąca gdyż, .11 
Gimnazjum ulegnie od 1 września prze­
kształceniu na pełń<( 11-letnią szkołę ty­
pu podstawowego i licealnego.

W tych -warunkach utworzenie przed­

szkola przy tej szkole obejmuje cało*? 
kształt zagadnień wychowawczych od 
przedszkola do liceum włącznie.

Budynek p r z y 'u l. Parkowej 30 prze­
w idziany jest na mieszkania dla pracow 
ników szkoły. Należy podkreślić, że szko  
ła jest czynna cały dzień, gdyż mieści 
dwie uczelnie (ranna i popołudniowa) 
Obsługuje młodzież w  w ieku szkolnym  
i  dorosłych. .

Dla dobra tej placówki* zachodzi ko­
nieczność, aby osoby obsługujące Ośrod­
k i Dydaktyczno-Naukowe m ieszkały na 
je j terenie.

9 lipca 1948 r. Dyrekcja 11. Państw. 
Gimnazjum  — na podstawie zezwolenia 
W.K.L, — otrzymała przydział ną budy­
nek przy ul. Parkowej 28, z  przeznacze­
niem na przedszkole dla mieszkańców  
Zalesia oraz Nr 30 — z przeznaczeniem  
na mieszkania służbowe dla pracowni­
ków  szkoły.

Zarząd Miejski zoboioiązał się dostar­
czyć dotychczasowym m ieszkańcom m ie  
szkań zastępczych, Dyrekcja zaś środ­
ków transportowych.

Sprawa ta ciągnęła się przez cały rok 
szkolny uniemożliwiając normalną pracę 
w  szkole,

W obecniej sytuacji Zarząd. Miejski po 
winien dołożyć wszelkich starań, o-by od 
1-go sierpnia szkoła weszła w  posiadanie 
budynków, i aby Dyrekcja, mogła nale­
życie zorganizować przyszły rok szkolny.

Dyrektor II. Państw Gimnazjum  
i Liceum we Wrocławiu

WITEK STEFANIA

i l /ę#j9«ycffrf
OFIARA KĄPIELI 

(K-i) 27-letni Władysław Germażyński 
(Mikołaja Reja Nr 40 m. 14) pracownik 
portu na Odrze w Popowicach w czasie 
kąpieli dostał ataku sercowego i upadł 
na płytkiej wodzie. Po wydobyciu, prze 
wieziono Germażyńskiego do szpitala 
PCK, lecz lekarz dyżurny stwierdził 
śmierć.

Zwłoki przewieziono do Zakładu Me­
dycyny sądowej.

ZAMACH SAMOBÓJCZY 
(K-i) 20-letnia Marią Milanowiczowa 

(Nowy Dwór ul. Gubińska Nr 21 m. 2) 
w przystępie silnego rozstroju nerwowe 
go, spowodowanego sprzeczką z mężem, 
targnęła się na życie, trując się esencją 
octową. > ■

Pogotowie Ratunkowe przewiozło de- 
speratkę do szpitala- Wszystkich Swię-

SKUTKI BURZY I ULEWY 
(Ki-.). Podczas szalejącej w ub. czwar­

tek burzy, wichura wyrwała ramę o- 
kienną w budynku kąpieliska miejskie 
go na Karłowicach. Ramą ugodziła sto-- 
jącą przy budynku Annę Zielińską. 
Ranną W głowę, pó opatrunku na punk 
cie P.C.K. w kąpielisku, Pogotowie Ra­
tunkowe przewiozło do szpitala s.ś. Ur­
szulanek.

W czasie ulewnego deszczu kanał ście 
kowy na ul. Władysława Łokietka nie 
mógł pomieścić tak znacznej Ilości wo­
dy, wskutek czego zalane zostały toale­
ty mieszczące się w suterenie przy re­
stauracji „Qbywatelskiej‘\

Który ze sklepów zdobędzie dyplom
M in is te rs tw a  P rz e m y s łu  i H a n d lu ?

' Przechodząc ulicami miasta i obser­
wując wystawy sklepowe, w coraz to 

AjLimmym sklepie widzimy kartonowy 
'śżyldiziik z  napisem. „Ten sklep bie­
rze udiział - w konkursie estetyki 
wystaw i czystości wnętrz sblapo- 
wych“. Że sklepy przodujące w mie­
ście zgihosiły się do konkursu, nie jest 
dziwne, ale szykteiiki tę . widzimy . i 
w małych sklepikach, które uważają 
że pod względem estetyki i czystości 
mogą śmiało .konkurować z dużymi 
sklępami. Widzimy je również w 
oknach niektórych * zakład ów gastro­
nomicznych, co jest szczególnie., godne 
podkreślenia. .

Jjtik wiadomo, konkurs rozpoczął 
się dn. 20 bm na terenie całego wo­
jewództwa We Wrocławiu zgłosiło się
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dotychczas przeszło 300 sklepów, licz­
ba ta jednak w najbliższych dobach 
znacznie wzrośnie.

Konkursem zainteresowało się szcze­
gólnie Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu, które nie-, tylko akcję popiera, 
ale natwet częściowo finansuje, a co 
najważniejsze, wydaje, wyróżnionym 
sklepom specjalne dyplomy uznania.

Należy mieć nadzieję, że “Wrocław 
zdobędzie co najmniej kilka takich 
dyplomów ministerialnych, które będą 
naprawdę wysokim, wyróżnieniem.

Na terenie Wrocławia * konkursem 
zajmuje się specjalnie wybrany komi­
tet, w skład którego wchodzą poza 
przedisrtawioleflami\ przemyisftu, handlu 
i rzemiosła — również przedstawicie­
le MRN województwa, Zarządu Miej­
skiego, •Państw. Zakł. Higieny, urzę­
dów sanitarnych i in.

|— Zobacz — mówi tęga blondyna 
do towarzysza, patrząc na ulicę Sta 
lina z okien jadącej „szóstki",— 
zobacz, jakj Wrocław zniszczony. 
O, tu same gruzy, a obok stoi ka- 

. mienica cala i nienaruszona... Znisz 
ozony Wrocław.;..

Mężczyzna pokiwał głową:
— Zniszczony. . zniszczony... ale 

gdybyś widziała Wrocław rok temu, 
a dwa, a trzy... Byłem rok temu we 
Wrocławiu. Co za- różnica, co za róż 
nica!... Nie to samo miasto delekto­
wał się jegomość. Tak, tak-^dorzu- 
cif jeszcze ktoś, jak się później do­
rozumiałam, również z Poznania. —- 
Ja widziałem Wrocław dwa lata te 
mu. Nie poznaję miasta. Ale to zwy

; kle tak jest: to co się zrobi — żeby 
najwięcej — to mało widać, a czego 
się nie zrobi — to *araz się rzuca 
w oczy...

Blondyna zgodziła się na te w y­
wody: >

— Racja. W domu nie sprzątnąć,

to zaraz każdy pozna i wydziwia. 
A sprzątnąć, to nikt nie zauważy...

— A widzieliście Ratusz? Jaki 
piękny! — zachwycała się, tęga, tym 
razem szatynka z Poznania. — Nic, 
tylko stać i patrzeć. I dwie śliczne, 
stare kamieniczki. Powiadam wam, 
cacko — wziąć j zabrać z sobą. Ry­
nek uporządkowany, kwiaty, rabaty. 
Zegar ną  ̂ratuszu bije godziny...

Wrocławianie uśmiechnęli się mi 
le połechtani. „Szóstka" skręciła na. 
Pomorską.

— Dobrze idzie tramwaj — zau­
ważył siwy pan — i trasa długa. 
Wsiądzie się i jedzie, i jedzie... Do­
brze chodzą wrocławskie tramwaje.

Towarzystwo jechało dalej. Pa-y 
trzyli ńa ulice Wrocławia. Na skle­
py, na nasze miasto. Patrzyli przy­
chylnym, życzliwym okiem. Uwagi, 
spostrzeżenia — cieszyły i krzepiły 
wrocławian.

J. RU



MlnJaieł SP odbudowuje wieś opolskii
OPOLE (rh). Lasy l tartak państwo 

iwy nadleśnictwa Turawa połączona 
•ą te  stacją kolejową Kiator* Mały —- 
leśną kalejiką wąskotorową o długości 
około 25 tam, którą włada® polaki* 
przejęły w bardzo złym stanie.

Nieamlenlane mlojsoomi progi od 
piętnastu lat, sprawiły, i® szyny o 
•wysokości 60 mm nie nadawały *ią 
w ogóle do przewozu ciężkich ładun 
ków.

Kosztowna ii uciążliwa praca re­
montu (kolejki rozłożona nostsłe 
przez nadleśnictwo na kilka ląt.

W roku 1047 przeprowadzono sposo 
bem gospodarczym przebudową ode la 
ka — stacja kolejowa Kotara Mały — 
nadleśnictwo Turawa o długości — 
3.660 kilometrów.

Przebudowa objęła zerwanie stare] 
nawierzchni) zniwelowani® oraz ułożę 

nie na nawiezionym żwirze nowej na

! l lw a g n !  U w aga!!

| Repatrianci — b. w ojskow i ]
in o g a  sz y b k o  o tr z y m a ć  

■ w y so k o w a r to śc io w e  to w a ry  a n g ie l s k ie  j
i materiały wełniane, obuwie, skóry, koce, kamizelki na strzyżo- j 
\ nych ba ranach, damskie pasy elastyczne, pończochy nylonowe i 
I i  gumowe, jedwabie spadochronowe, leki i  surowce farmaceu- i 
i tyczne, kosmetyki, maszyny do szycia, pisania i liczenia, pióra i 

wieczne, rowery, motocykle, radia, obrabiarki i narzędzia i 
| wysyła: szybko — niezawodnie — sumiennie — ca pieniądze po-j 
! zostawione

w P o s t O ffice Savjug$ B a n k
; t  tytułu odpraw demobilizaeyjnych, oszczędności na Nominał i 

Roli (Wiochy), certyfikatów oszczędnościowych luh na książecz-1 
kach P. O. S. B., spadków

I PC MMEX COMPANY LTD. 58, Je rm jrn  S tree t,!  
! L cu d y n  S. W. f
| Po szczegółowe informacje, cenniki i  formularze uprasza sdę 
j zwrócić niezwłocznie (pocztą lotniczą) pod powyższym adresem.
| Koledzy i znajomi mogą poinformować o użyteczności 1 spraw- 
| ności obsługi. — Firma przesłała już do Polaki ponad 40 tysięcy 
i  paczek. 7188

wierzchni z szynami o wysokości i0  
mm. W roku bieżącym konJtymuuJe slą

kredytu inwestycyjesgo dalszą prse 
budową ne odcinku o długości 1,® 
kilometra.

W pracy tej wydatną pomoc oka aa 
U nadleśnictwu junacy „3. F.'*, któ 
rzy w ramadh 'trzytygodniowej ogól- 
nopodisflciej akcji „S. P." wykomaM o 
koiło 3.050 sztuk (podkładów wąskoto 
ro-wych, potrzeibnycfh do przebudowy 
toru.

Druga drużyna pierwszego hufloa 
,,S. P.“ przydzielona do pracy na te 
ren gminy wybudowała w krótkim 
czasie drewniany most długości m 
nad rzeką Małajpamew ina drodze
gminnej, łączącej Turawą z gromadą 
Tnzę&iny.

K O M U N I K A T

Dysekcio Okręgowa Kolei Państwowych
w e W ro c ła w iu

podaje do wiadomości, że na zasadzie przepisu § 16 plot. 28 Regulaminu 
Przewozów Towarów Kolejami Żelaznymi uruchomione zostanie z dniem 
1-go sierpnia 1948 r. na terenie m. Wrocławia Kolejowe Przedsiębiorstwo 
Dowozowe, którego zadaniem będzie dostarczenie odbiorcom do domu, lub 
okładu, pod adresem, wskazanym w liście przewozowym, wsfzeBdcih prze­
syłek drobnicowy-oh, a więc ekspres owych, pospiesznych, przysjpiesztO- 
nyich, pospiesznych i zwyczajnych, nadchodzących na ełtaojfę Wrocław 
Główny i Wrocław Nadodrze.

Przedsiębiorstwo to, na zlecenie nadawców, będzie również dokonywa 
lo odwóaki talk i ęgo rodzaju przesyłek z terenu miasta na wyżej wska­
zane dworce kolejowe i załatwiało na kolei wszelkie formalności, zwią­
zane z nadaniem przesyłek do przewozu..

Dostawa przesyłek do domu będziesię odbywać w dni powszednie od 
godziny 8-mej do godziny 20-tej. W dni świąteczne dostarcza się tylko 
przesyłki ekspresowe,, pośpieszne przyspieszone i pośpieszne w czasie 
od godz. 10-ej do 14-ej.

Za wykonanie powyższych czynności Przedsiębiorstwo będzie pobierało 
opłaty według taryfy, wywieszonej do wiadomości publicznej w ekspedy­
cjach towarowych wymienionych stacji. Taryfę teiką również zawsze bę 
dzie posiadał przy sobie pracownik przedsiębiorstwa .dicfconywujący od- 
wózki.

Klienci Kolei, którzy nie życzą sobie korzystać z usług Kolejowego- 
Rrzedsiębioratwa Dowozowego, mogą zawczasu, tj. przed nadejściem prze­
syłki, złożyć o tym odpowiednie oświadczenie na piśmie do odnośnej eks­
pedycji towarowej. Oświadczenie takie może być stałe i dotyczyć wszyst­
kich nadchodzących .przesyłek.

Czynności Kolejowego Przedsiębiorstwa Dowozowego będzie wykonywa­
ła Firma C. Hantwig S.A. Międzynarodowi Ekspedytorzy Oddział we Wro­
cławiu. ul. Gen. Świerczewskiego 102, teł. 30-13 i 34-76.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
4177 we Wrocławiu

ZA R ZĄ D ZEN IE
P re z y d e n ta  M iasta  W ro c ła w ia  z d n ia  21 lip c a  1948 r  
w sp ra w ie  z m ia n  g o d z in  h a n d lu  p rzed sięb io rs tw  n ie . 
k tó ry c h  b ra n ż  n a  o k re s  W ystaw y Z iem  O dzyskanych

Na podstawie art. 10 i 14 rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
22 marca 1928 r. o godzinach handlu i godzinach otwarcia zakładów han­
dlowych i niektórych przemysłowych (Dz. U. R. P. Nr. 38 poi. 364) i  za­
rządzenia Wojewody Wrocławskiego z dnia 21 lipca 1948 r. L. PH-HI 

. 9/30/48 zarządzam co następuje:
1. Godziny otwarcia sklepów z towarami spożywczymi, (nabiałowy­

mi, piekarni, wędliniarni ustala się we wszystkie dnie tygodnia 
od godziny 6-tej do 21-szej. j

2. Sodowiarnie — owocarnie oraz kioski uliczne, w których sprze­
daje się wodę sodową, wody mineralne, napoje chłodzące oraz

słodycze i owoce od godziny 7-mej do 23-ciej.
3. Zakłady gastronomiczne I, II i III kategorii od godziny 7-mej do 

1-szej w nocy.
4. Fryzjemie i zakłady kalotech niczne od godziny 6-tej do 21-szej.
5. Odnośnie pozostałych sklepó w  i godzin sprzedaży obowiązuje za­

rządzenie Prezydenta Miasta z dnia 30. IX. 1947 r. w  sprawie 
określenia godzin otwierania i zamykania sklepów 1 zakładów.

6. Zarządzenie niniejsze nie narusza w niczym przepisów ustawy
o czasie pracy. K 4200

Prezydent miasta 
w /z DYMEK ZDZISŁAW 

— wiceprezydent *

Surma Trading Agent*. Ltd. 10
A fgy ll S tr e e t ,  L o n d o n  W. 1 

posiada wyłączne przedstawicielstwo na Polskę
najnowszego środka leczenia raka H*ll
produkowanego przez Standard Laboratories, Middlesex, Anglia. 
Cena 1 paczki (28 dni leczenia) — £  6.6.6 wraz z przesyłką pole- 
•Joną. Korespondencja w  'języku po^kim.
Firma wysyła również wszystkie inne środki lecznacz©, ekwipu­
nek lekarski oraz lek i weterynaryjne, K 4204

R A D I O . :
26 LIPCA 1938 (PONIEDZIAŁEK)

5.00 Muzyka; 5.18 Przerwa; 5.20 Muzy­
ka z Krakowa dla świata pracy (do Cze 
ehosłowacji); 6.00 Sygnał czasu, pobudka 
młodzieżowa; 6.05 Gimnastyka poranna; 
6,15 Dziennik poranny; 6.30 Muzyka po­
ranna; 6.50 Program dnia; 7.00 Skrót 
Windom, dziennika porannego; 7.05 Mu­
zyka poranna; 7.20: „Kocha, lubi, sza­
nuje", aud. poetycka) 7.30 Poranna mo­
zaika muzyczna; 8.20 „Dalekie lata",
powieść; 8.35 Muzyka poranna; 8.55 In­
formacje ogólnopolskie; 9.00 Skrzynka 
P.C.K.; 9.10 lok. program dnia; 9.11
Dyktujemy notatnik wrocławski; 9.20 
Przerwa; 11.57 Sygnał czasu i hejnał;
12.04 Dziennik południowy; J2.25 Pleśni
Władysł. Żeleńskiego; 12.45 „Odpowiedzi 
na listy"; 13.00 Muzyka obiadowa; 13.45 
I aud. z cyklu „Kompozytor tygodnia— 
Antoni Dworzak"; 14.30 „Sto uciech dla 
najmłodszych"; 14.45 Muzyka; 14,50
„Stacje ochrony roślin"; pog.; 14.57 In- 
form. Radiof. Przew.; 13.15 Aktualia s 
Krakowa; 15.25 „Rysujemy mapę Dolne* 
go Śląska"; 15.30 „Kret", pog.; 15.45 Mu­
zyka lekka; . 16.00 Dziennik ■ popołudn,; 
16.30 Ravel — Trio fortepianowe; 17.00
„Rozmowa o gwiazdach", pog.; 17.20
„W letnie popołudnie", aud. muz.; 17.45 
Przegląd tygodnia; 18.00 „TU MÓWI 
WYSTAWA ZIEM ODZYSKANYCH
18.05 Mussorgski — „Pleśni 1 tańce 
śmierci"; 18.30 Muzyka lekka; 18.50 Po­
radnik językowy"; 19.00 „Siedem dni 
Dolnego Śląska": 19.10 Trio Jana Brahm 
aa Es-dur na skrzypce, fortep. i wal- 
tornię; 19.30 „Emancypantki", powieść 
B. Prusa; 19.45 „Bułgaria przemawia do 
Polski"; 20.15 Aud. literacka; 20.30 Re­
zerwa; 21.00 Dziennik wieczorny; 22.00 
Muz. tan.; 22.45 Dyktujemy notatnik 
wrocławski; 22.50 Koncert życzeń; 23.00 
Ost, wladom. 23.10 Muzyka; 23.20 Pro­
gram na jutro; 23.30 Hymn.

Z a p r e n u m e r u jc ie

»Słowo Polskie«
Miesięczna pienumerata 
z odbiorem na miejscu 
wynosi 120 zł, z przesyłką 
pocztową 135 złotych

Ś w ie r a d ó w  -  Z d ró j
(W ien iec)

najmilszy odpoczynek w willi 
„Zofia" przepiękne położenie, po 
koję słoneczne, kuchnia dosko­
nała. Blisko stacji kolejowej,

K 4208

WÓZKI i ROWERY
miimiiii d z i e c i ę c e  |!|||||,|M|
pierwszorzędnej jakości
poleca firma >> 1FDN0SC « 
W rocław  — ul. Pom orska 57 

K -tóli

B. długoletni skarbowy 
Rewident-buchalter

przyjmie nadzór księgowości z 
szczególnym uwzględnieniem usta­
wodawstwa skarbo wo - pod a tko we go. 
Porady z zakresu księgowości i  po 
datków. Zgłoszenia: Administracja
Słowa pod „Rutyna". 7158

W a rsz ta t S am o ch o d o w y
» K E K O R D «

Wrocław, uL Gajewskiego 4 
(przed pierwszym mostem na ul. 
Grabiszyńskiej)
Przyjmuje wszelkie remonty s&mocho 
dowe oraz szlifowanie wałów korbo­
wych i bloków.

Roboty tokarskie i spawalnicze, 
K 3835

P o rzeczk i i w iśn ie
zakupuje po cenach rynkowych 

„W1NOPORT** K 8678
Wrocław, Stalina 35, tcl. 371. 

Dostawa: Tłocznia, Poniatowskiego 5

20 z# P IW Ak u f e l  * 1  i w  i ł
z pracalkiam  

(35 BUTELKA)

W  M O S K A C HK4oM

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO

KEFIR
WODA MINERALNA
s t o ł o w a  i  l e c z n i c z a

do nabycia
w  P IJA L N I u l. ŚW IDNICKA 2
oraz w kioskach

K41« . p o l s k i e  u z d r o w i s k a .

W szelk ie  ro d z a je  a r ty k u łó w

GALANTERYIN0-G0SP0DARCZTCH
w d u ży m  w y borze  p o le c a

H U R T O W N I A  K399T
I. A J M I N S K I  i S-ka
W ro cław  P la c  S olny 19. T e le fo n  3993

Księgarnia, Sklepy Papiernica e, Kioski!

Oddział Papierniczy C.S.S. »Społem«
W ro cław , K lę c z k o w sk a  33

a trzymał wyłączność hurtowej sprzedaży: pocztówek, albumików, 
albumów z widokami Wrocławia oraz Innych wydawnictw Dol­
nośląskiej Spółdzielni Pracy „Fototechnika" we Wrocławiu".

( O k m A oM A
v  o  cRĘTnEzsA o

SDnnSKlE IflBORRTOfUUm CHEmlCZn8

W i SIVIE
i P O K Z t t / K I

w każdej ilości- po najwyższych 
cenach zakupuje K 3676

„Śl ą s k o  w in **
Wrocław, Kiełbaśnicza 29/30, 

tel. 28 - 30.

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

WÓZKI dziecięce w 
wielkim wyborze 
pierwszorzędnych fa 
bryk poleca „HAL­
SZKA", Wrocław, 
ul. Świerczewskie­
go nr 50. 7012

ODSTĄPIĘ bardzo ładny sklep w cen­
tralnym punkcie miasta. Oferty pod 
„Centralny". 7167

FOTOAPARAT Leica kuplą. Wiśniewski, 
Górzyniec „Leśny Dwór", poczta Pie­
chowice ' K-4162

ENERGICZNEGO wspólnika z kapita­
łem, współpracą szuka mydlamia. Zgło­
szenia „Słowo Polskie". Kłodzko.

K-4149
SKLEP papierniczy wraz z towarem — 
dobry punkt — klientela wyrobiona, z 
powodu choroby do odstąpienia. „Sło­
wo Polskie" pod „zaraz". • 7190

WOLNE POSADY

POWAŻNE przedsiębiorstwo transporto­
we zatrudni natychmiast w Oławie (27 
kim. od Wrocławia): 1 kierownika pla­
cu, s dysponentów placowych,' 2 pra­
cowników obeznanych z biurowością. Sto 
łówka oraz pomieszczenie kawalerskie 
zapewnione. Pisemne zgłoszenia „Czy- 
telnik" Wrocław pod „Transport". 7154
WULKANIZATORA wykwalifikowanego 
na dobrych warunkach poszukujemy. 
Sw. Wincentego 57,________________7191
PRAKTYKANTA handlowego przyjmę 
od zaraz. Wrocław, Ratusz 26. K-4203
POBYT W GÓRACH połączony z do­
chodem. Kobiety do zbioru malin po­
trzebne, Wiadomość: Spółdzielnia „Las" 
Wrocław, Jagiellończyka 38, tel. 2-36 
lub Oddział w Złotym Stoku ul. Wojska 
Polskiego 25 tel. 62.______________ K-4209
POTRZEBNE: palcowaczki, mlpwaczki,
specjalista do czekoladek, keksów 1 kslą 
gowy. „Santa" Wrocław, ul. Stalina 97.

K-4210
POTRZEBNY zegarmistrz z papierami 
1 narzędziami. Warunki do omówienia 
w sklepie, plac Biskupa Nankiera 8.

‘ 7155
POTRZEBNA samodzielna gospodyni 
do dwóch osób z dwuletnim dzieckiem. 
Referencje konieczne. Karłowice — Wy­
bickiego 9 I p. 7162

LEKARSKIE

LECZENIE PSÓW — Żeromskiego 25,
godz. przyjęć 15 — 18.____________k  8743
LEKARZ dentysta, stomatolog dr med. 
e . Mikullcz ze Lwowa, specjalista w le­
czeniu chorób dziąseł, zębów 1 Jamy ust 
nej. ROENTGEN. Wałbrzych, ul. Słowac 
kiego nr tel.834. K 3868

FORNIRY Fa A. PAWLICKI, SWA­
RZĘDZ. zakupuje. K-4207
PRZYJMĘ wspójnika z gotówką 500.000 
branża włókiennicza — dobry punkt; 
F-ma Pastuszek. Wrocław, Pomorska 
8-16. 7184
SPRZEDAM całkowite urządzenie wy­
twórni liraonlady. Cena 200. Włochy 
k/Warszawy, Żymierskiego 24 — 1. Gro- 
now.lt, K  4020

PRZEWOZY towa­
rów, plac polny 9, 
telef. 35-81.

K 3862

POSAD POSZUKDJA
— — UM M M W

SPECJALISTA włoskich lodów wszel­
kiego rodzaju poszukuje pracy. Odrzań­
ska 21/4. 7120
RUTYNOWANA nauczycielka francus­
kiego, rosyjskiego, niemieckiego, angiel 
sklego gimnazjum liceum poszukuje po 
sady. Wrocław, św. Wojciecha G4 m. 9.

7168
KSIĘGOWOŚĆ przedsiębiorstwa, sklepu 
poprowadzę fachowo, solidnie. „Słowo 
Polskie" pod „7169". 7170

N A Ć K A

KOREPETYTOR rutynowany, długolet­
nią praktyka, udziela lekęyj, ul. St. 
Okrzei 17 m. 3, Sępolno godz, 9 — 12.

7169
f O K A l  F I

MIESZKANIE czteropokojowe wraz z 
kuchnią, łazienką, przedpokój I piętro, 
ul. Stawowa, blisko dworca gł., nadają­
ce się na biuro i mieszkanie za zwrot 
kosztów remontu odstąpię. Jnformac. 
w  restauracji na rogu ul. Stawowej i 
ul. Rejtana, godz. 18 — -18.________ 7150
ODSTĄPIĘ mieszkanie 3-pokojowe z 
wygodami, ewent. meblami, okolica Pla­
cu Grunwaldzkiego. „Odremontowane".

7171
LOK&L 3 izbowy na hurtownię, owo- 
carnlą lub Inną branżę, zwrot kosztów 
remontu. Nowowiejska 9._________  7173

PO«J7rKFWAVIA RODZIN

BOLEK Wajntrob z Warszawy Żelazna 
89, poszukuje rodziny i znajomych. 
Wiadomość: ZOrlch, Szwajcaria, Brengar 
tenstrasse 10. Zdzjlsław Krawczak. 7147

C R O t  N »

UCZCIWEGO znalazcę zgubionej 22 lip- 
ca na ul. Szopena torby z kostiumem 
kąpielowym proszę o zwrot za wynagro 
dzeniem, Kulicz, Mickiewicza 22. 7174
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JPOOI
Dyr. Diobul honorowym prezesem DOZPN
S e jm ik  p i ł k a r s k i  w y b ie r a  n o w e  w ła d z e

Z wielkiej burzy, jaka się zbiera­
ła przed Walnym Zgromadzeniem 
DOZPN nie spadla ani kropla desz­
czu.

Mgr. Skrocki, który przewodni­
czył zebraniu nie dopuścił do niepo­
trzebnych dyskusji, w  rezultacie cze 
go zebrani zyskali, słowa uznania z 
ust delegata P.Z.P.N. wiceprezesa 
Ogockiego.

Na zebranie przybyło 42 upraw­
nionych do głosowania delegatów i 
co najmn^i ^wa razy tyle działaczy 
z poszczególnych klubów, których 
powitał imieniem ustępującego za­
rządu prezes Drobut.

Zebrani nie dyskutowali ani nad 
sprawą mistrzostw DOZPN, ani nad 
utworzeniem ligi okręgowej, czego 
domagali się gwałtownie wniosko­
dawcy.

Po prostu sprawy te przekazano, 
albo Wydziałowi Gier, albo Zarzą­
dowi.

Nowe władze wybrano względnie 
szybko przez aklamację:

Prezesem został mgr. Panas, wice 
prezesem kpt. Zydzik, a do zarządu 
wyszli Skrabą, Karst, Długosz, Ki- 
ziński, Pochwałowskf, Kuśmierski 1 
Fress.

Sprawy wyszkoleniowe powierzo-

Akademicy wrocławscy
p rz e g r y w a ją  as P o lo n ią  (B y to m ) O :?

W trzecim dniu mistrzostw pol- 
akicih w pitce wodnej uzyskano nast. 
wynikli: _ M

Pogoń Katowice — KSZO ”:1 C-;0) 
Elektryczność Waorszaiwa — Oraoovia 
6:0 (2:0)
Połamią Bytom — AZS W^O-cław. 
7.0 (4:0)

.Tabela mistrzostw przedstawia się
następuj ąoo: 

Elektryczność — 8 6 13:2
Rcgoń _  3 4 7:2
Polonia — 3 4 8:3
AZ S | 3 2 1:12
KSZO — 3 1 4:9
CSracovia — 3 1 2jT3

W wałce o nagrodę przechodnią 
Warszawskiego Ofor. Zw. Pływackiego 
za najbairdzaeg dżentelmeńską girę1 po 
sypały się wczoraj dalsze pumlkty kar­
ne. AZS zapisał na swoje konto naj­
mniejszą ilość, wysuwając się na pierw 
sze miejsce z 31 pilot. kannymi przed 
Pogonią — 47 i Polonią — 62 piet. 
Ostatnia drużyna — Oracowa posiada 

płot. kannych.

Kalendarzyk sportowca
dziś w e W ro c ław iu

Na Stadionie Olimpijskim:
Wielki popis młodzieżowy szkol­

nych zespołów Służby Polsce od go 
dżiny 10-tej.

Inauguracyjne motocyklowe za­
wody żużlowe o nagrodę Komisarza 
Wystawy min. Kościóskiego i prez. 
m. Wrocławia B. Kopczyńskiego. 
Początek o godz. 11.

no mjr. Seydzie i  kpt. Stolarskiemu. 
Kapitanem związkowym obrano 
Wojtowicza, kronikarzem red. Drej- 
gora 1 członkiem zarządu Kędzią.

Na czele wydziału Gier i Dyscypli 
ny stanął Karst, członkami zostali 
między innymi Ziemba, Sicher, Grab 
ski i Karger.

Do miłych gestów należy zaliczyć 
sportowe zachowanie- się ob. Siche- 
ra, który przeprosił ustępującego 
prezesa, za niegrzeczne zachowanie 
się wobec niego i zgłosił wniosek o 
wyrażenie mu podziękowania. za pra 
cę. ^

Podane dłonie dwóch powaśnio- 
nych przez długi czas działaczy, oby 
stały się symbolem współpracy 
wszystkich klubów w ramach przy­
szłych władz.

Zebrani uchwalili jednogłośnie na 
dać p. Drobutowi tytuł honorowego 
prezesa DOZPN, oraz wyrazić spe­
cjalne podziękowanie za pracę dyr. 
Rzepce.

Przed nowym zarządem stoi trud 
ne zadanie podniesienia wzwyż po 

ziomu piłkarstwa dolnośląskiego, w  
okręgu, który jest dziś jed­
nym z najliczniejszych ośrodków te 
go sportu w  Polsce.

0  p u ch a r m iast d o ln o ś lą sk ic h
W dniu 1.8. br. na Stadionie Spor­

towym WKS „Promień" odbędą się 
zawody piłkarskie z cyklu rozgrywek 
o puchar „Miast Dolnośląskich" po­
między reprezenta oj ami PotLotoręgów 
PJN. Legnica — Żary.

Do zawodów tyah Żery czynią już 
przygotowania. W roku ulb. na gorą­
cym terenie legnickim dirużyna Żar 
odniosła po pięknej grze zasłużone 
zwycięstwo w stosunku 3:1.

Znany i zasłużony na terenie mia­
sta działacz na uołu piłkarskim Wag­
ner, który został odznaczony przez 
DOZPN Wrocław złotą odznaką kł. I, 
jeden z  założycieli KS. „Promień" i

kilkuletni sekretarz tegoż klubu, zło­
żył swoją rezygnację z dotychczas 
piastowanego honorowego stanowiska 
I. sekretarza klubu.

Jeden z najlepszych zawodników 
sekcji piłki nożnej WKS. „Promień", 
reprezentacyjny. środokowy pomocnik 
tut. Podokręgu, A. Nowiszewski, prze 
nosi się na Stałe do Łodzi; nosi się on 
z zamiarem zasilenia jednej z tamtej­
szych rużyn ligowych.

Sekcja piłki nożnej „Promienia", 
utraciła ostatnio aż trzech czołowych 
zawodników Musiała, Grundszoka i 
Nowiszewsfciego eo odibije się bez­
sprzecznie na dalszych losach tego 
klubu. (<wag)

2-g i d z ie ń  ig rzy sk  S P P

naprężeniami m m
w a lc z ą  o  b i le t  n u  m is trz . 

P o lsk i
.W Lubsku (Ziemia Lubuska) odbyły 

się zawody pięściarskie o mistrzostwo 
okręgu. Startowali wszyscy czołowi za­
wodnicy klubów kolejowych.

Zawody stojące na dobrym poziomie 
przyniosły nast. wyniki finałów.

W w. muszej Witczak (Odra Wr.j wy­
grał na pkt. z 'Kalinowskim, w w. kogu 
ciej Kałczewiak (Odra) pokonał przez 
t.k.o. Kowalczyka- (Atom Świdnica), w 
w. piórkowej Sobecki (Piast Legnica) 
wygrał przez dyskwalifikację z Wisior­
kiem (Atom).

W wadze lekkiej Leśniak (Odra) poko- 
konał Możdżenia (Piast), w  p. średniej 
kórl (Atom) Wygrał z kolegą klubo­
wym Mlecznikiewiczem. W w., średniej 
Domański (O) po najładniejszej walce 
dnia wygrał z Slemorszko (O),

Wreszcie w w. Ciężkiej Lepczyński (O) 
pokonał po równej walce Czarneckiego 
(O.

Mistrzowie okręgu jadą ną mistrz, o- 
gólnopolskie, a Domański ma duże szan­
se na wyjazd z drużyną repr. do Cze­
chosłowacji.

Dziś finały
Szbół y»fS P H

Dziś na Stadionie Olimpijskim zakoń­
czenie zawodów o mistrzostwo Szkół 
Min. Przemysłu i Handlu.

Program:
Godz. 9. Kobiecy marsz patrol.,, finały 

piłki koszykowej I-ej I Ii-e j klasy.
Godz. 10. Finały piłki siatkowej I-ej i 

n -e j klasy i zakończenie marszu patro­
lowego kobiet.

10.45. Finał walki bagnetem, finał szta 
fety 4 X  100 n -e j klasy.

11.15. Sztafeta olimpijska Ii-e j klasy, 
piłka nożna, w  przerwie finały sztafet 
4 X  100 1 olimpijskiej I-ej klasy.

12.50, Ogłoszenie wyników wszystkich 
konkurencji z całych igrzysk, defilada 
zawodników, rozdanie nagród, pożegnał 
n e  przemówienie i opuszczenie flagi.

2 s  N u s i le
Dwukrotnie już Nustle zawiodło 

przyjaciół piłkarstwa dolnośląskiego 
nie przyjeżdżając mimo zapowiedzi 
do Wrocławia.

Tym razem zawodu nie będzie ną 
pewno:

Czesi grać będą we środę z WUZ- 
em, a we czwartek z  „Burzą" na ma 
łym Stadio-nie Olimpijskim.

Przyjazd Nustle przyczyni się 
walnie do wzbogacenia kalendarzy 
ka sportowego dni Wystawy. Z. O.

Na boisku Pafawagu:
Mecz piłkarski o  tytuł mistrz, ki. 

B. między drużynami WUZ —■ Chro 
bry (Wałbrzych) o godz. 18.

Na boisku AZS:
Mecz piłk. o  mistrz, samorządow­

ców okr. dolnośląskiego IKS (Wroc 
ław) — Orzeł (Ząbkowice).

Burze — IKS piłka wodna na ba 
senie olimpijskim, o godz. 11-tej i 
17-tej. i

W Żarowie: .
ZKS Żarów — Ruch (komb.) Cho 

rzów.

Wczoraj na Stadionie Olimpijskim od­
bywały się półfinały mistrz. Szkół Min. 
Przemysłu i  Handlu, które były gene­
ralną próbą do dzisiejszych, wielkich 
Igrzysk o mistrzostwo Szkół Min. Przem. 
{..Handlu. Dobrze zapowiada, się młody 
zawodnik z Zdzieszowic — Kaptoń B., 
który rzucił granatem 62 m, oraz jego 
kolega Piskorowski z SPP. 3 — Łabędy, 
osiągając 58 m.

Do dalszych Ciekawych wyników zali­
czyć można czas Falućha ze Zgierza 
2.38,1, w którym  przebiegł 1000 m w

biegu na przełaj. Wieczorek z Cho­
rzowa (Gimnazjum Hutnicze) w  sko­
ku w dal osiągnął 587 m. Ze względu 
na niedoplsującą pogodę, wyniki były 
na ogół słabe.Trzeba zaznaczyć, że za­
wodnicy ci rekru tu ją się przeważnie z 
młodzieży wiejskiej (850/0) i systema­
tycznie uprawiają sport od niedawna.

Na zakończenie półfinałów odbył się 
mecz piłkarski pomiędzy SPP 1 Sulęcin 
a SPP 7 Elbląg. Zakończył się on wy­
nikiem remisowym 2:2 (do przerwy 2:1 
dla Sulęcina). Sędziował dobrze p. Wy- 
sklel z Wrocławia, Tedes. -

Już doszło do finałów
m is trz , sz k ó ł ś re d n ic h

W dalszym ..ciągu ogólnopolskich mi­
strzostw Szkół Średnich SP, odbędą się 
po niedzielnych uroczystościach na Sta­
dionie Olimpijskim finały w następują- 
oyoh konkurencjach:

Zawody pływackie w basenie Miej­
skich Zakładów Kąpielowych przy ul, 
Teatralnej od godz. S-tej do 12.30.

Na Małym Stadionie Olimpijskim lek­
koatletyka i piłka ręczna pocz. godz. 
15.30. Rozgrywki w koszykówkę o godz.
16.30 (na kortach).

Zawody Młodzieży Szkolnej są pierw­
szą z wielkich Imprez o znaczeniu ogólno 
polskim, rozgrywanych na stadionie wro 
cławsklm. S tartu je w nich kilka tysięcy 
zawodników, tworzących k adry  przysz­
łych zespołów reprezentacyjnych Polski.

Starzy zawodnicy niejednokrotnie mo­
gą brać przykład ze zdyscyplinowanych 
i umiejących walczyć z godnością .repre-> 
zentantów sportu młodzieżowego*

Moui-leienla Bora
3:1 (2 :0 )

W ostatnim meczu piłkarskim, na Doi 
nym  Śląsku „orlęta- krakowskie" poko­
nały repr. Jeleniej Góry. Mecz został 
przerwany na 15 min, przed końcem z 
powodu ulewy. . Krakowianie zagrali b. 
dobrze m ając przewagę w polu przez 
większość gry. Bramki strzelili: Wawrzu 
siak i prawy łącznik dla gości, budek  
dla J. Góry.

Obóz »Gwinzdy«
W Boguszowie k. Wałbrzycha zorgani­

zowano ogólnopolski obóz dla zawodni­
ków „Gwiazdy". Na razie w Boguszowie 
zgromadzili się pięściarze Gwiazd Ło­
dzi i Wrocławia, piłkarze Wrocławia, 
Łodzi,- Legnicy 1 Dzierżoniowa. Na za­
kończenie, obozu projektowany jest mecz 
pięściarski między repr, obozu i IKS, 
oraz mecz piłkarski z jednym z silniej­
szych klubów dolnośląskich.

Tor żużlowy Stadionu
z a c z ą ł  żyć

Na dużym Stadionie Olimpijskim od­
będą się w niedzielę ogólnopolskie wy­
ścigi motocyklowe na torze, o puchar 
przechodni prezydenta miasta, oraz o 
nagrodę komisarza WZO, wiceministra 
Kościóskiego.

Na tych pierwszych zawodach rozgry­
wanych na nowozbudowańym torze zo­
baczymy elitę motocyklistów polskich.

Początek wyścigów o godz. 11-tej*

Zakończenie
z ja z d u  m o to cy k lis tó w  

— Dziś o godzinie 10-ej odbędzie się 
zamknięcie Zjazdu Makietowego wa 
Wrocławiu. Motocykliści, którzy 
przyjechali ze wszystkich stron Pol 
(Stadion Olimpijski), gdzie odbędą 
się wyścigi i akr.obacje motocyklowe, 
sięwyścigl « akrobacje motocyklowe.
.Finały wyścigów rozegrane zosta­

ną o puchar przechodni prezydenta 
m. Wrocławia B. Kupczyńskiego.

BULtiSŁAW KARPIŃSKI~ 55)

d z i e w c z y n a  .
i a i o M

Scott grozi zniszczeniem Ameryki. Panika ogarnęła całą 
r -’k!ilę. Do mr. Wooda, który ukrył się na stadionie, przy­
bywa major Billington.

— I co teraz? — zapytał beż żadnego wstępu.
Mr. Wood miał za wiele lat życia za sobą i za wiele ku­

pieckiego doświadczenia, aby zdradzić się. przed gościem ze 
Swych niepokojów.

— Cóż? — zrobił w powietrzu nieokreślony ruch pal­
cami. — Nic.

— Jak to nic? — Billington rzucił się całym ciałem na 
przód. — A Scott? A jego groźba? Czyżby pan nie wierzył 
w Scotta?

Owszem, on i ten drugi — może jedyni na święcie — 
wiedzieli dobrze, co myśleć o Scottcie. Ale w obecności 
Billingtona mr. Wood nie umiał być szczery.

■— Wierzyć?... Cóż ja mam do wierzenia lub do nie 
wierzenia?

Billington Wzruszył bezradnie ramionami.
— Pan mówi jak dziecko, mr. Wood! —- jeszcze wczoraj 

Billington nigdy nie ośmieliłby (pę odezwać w  ten sposób 
3o człowieka, który narzucał swą wolę całej Ameryce. — 
Przecież jutro, pojutrze, będzie katastrofa! Kataklizm! Czyż- 
>y pan nie wierzył, że Scott dotrzyma przyrzeczenia?

— Wierzę — odpowiedział mr. Wood.
— I co? I  nic więcej? I pan na tym poprzestaje? ’
— Cóż ja mogę na to poradzić?

! — Pan powinien, pan musi znaleźć na to radę! Prze­
cież Scott, to nieszkodliwy maniak — w głosie Billingtona 
zabrzmiało szyderstwo — pan sam wyrażał się o nim w ten 
Sposób. A teraz, gdy ten nieszkodliwy maniak zniszczyć ma 
połowę kuli ziemskiej, to pan umywa ręce, pan mówi, że 
pan nic nie może poradzić.,. A kto ma na to poradzić? Ja?

— Tak, właśnie pan.
- ■— — oczy Billingtona wyrażały szczere zdumie­

nie. Dlaczego właśnie ja? To pan wyhodował w swoich 
j zakładach tego szaleńca, to pan pozwolił mu na badania, 

które dzisiaj zagrażają światu, to pan osłaniał je tajemnicy 
l bronił mi do nich dostępu... Pan, czy nie pan proszę 
odpowiedzieć!

— Ja — milioner uśmiechnął się ironicznie. —  Ale ja 
nie należę do Wydziału Służby Specjalnej.

— Cóż to ma do rzeczy?
— To, że nie do mnie, ale do Wydziału Służby Specjal­

nej należy ściganie „tego szaleńca.
— Ba! O tym wiem doskonale. Ale to nie jest takie 

proste...
Wzmianka o Wydziale Służby Specjalnej wpłynęła uspa­

kajająco na oficera. Siadł w fotelu, zapalił papierosa i po 
Siedział już zupełnie spokojnie:.

— Właśnie w  tej sprawie przychodzę do pana.
—. Proszę, niech pan mówi — mr. Wood siadł na prze­

ciw, złożył ręce na poręczach i uważnym, skupionym wzro­
kiem w patryw ał Się w przeciwnika.
■ - * — Pąn wie, gdzie jest Scott — oznajmił Billington «pew- 

nym siebie głosem.
— Ja? Skąd ja mogę o tym  wiedzieć?

' Pan o tym wie! I pan powie, co pan wie.
Milioner poruszył się niecierpliwie.
— Wybaczy pan, ale... to jest śmieszne, co pan mówi. 

Pan, jeden z kierowników Wydziału Służby Specjalnej, py­
ta Się mnie o takie rzeczy? Mnie, prywatnego człowieka, 
zwykłego obywatela Stanów?

— Zwykłego obywatela Stanów! — powtórzył szyderczo

Billington. .— Dobrze, niech i tak będzie. Więc, czy ten 
zwykły obywatel Stanów nic nie wie o tym, gdzie przeby­
wa inż. Scott?

— Nie, nic o tym nie wiem.
—- W takim razie nię nas nie uratuje! Skończone.
— A rząd? — zapytał mr. Wood. — Co myśli o tym 

wszystkim rząd? Prezydent?
Rząd... — w głosie Billingtona zabrzmiał ledwo" 

uchwytny ton szyderstwa. — Rząd traktuje sprawę Scotta 
aż nazbyt poważnie. Ba! Nie na darmo w jego ręku kon­
centrują się badania nad energią atomową. Rząd wie do­
brze, czym to pachnie. I wie pan co rząd już przedsięwziął?

— No?
— Trzy godziny temu, a więc zaledwie w dwie godzi­

ny po oświadczeniu Scotta — odbyło się w Białym Domu 
nadzwyczajne posiedzenie. Rząd wydał komunikat — zapew^ 
ne w tej chwili jest on już znany na mieście że nie na­
leży poddawać się panice, zachować spokój, ufać rządowi 
itd. A tymczasem Departament Floty otrzymał już tajne po­
lecenie trzymania wszystkich okrętów pod parą!

— W jakim celu?
Iff Nie może się pan domyśleć? Aby rząd mógł się 

wczas ewakuować.
-T- No, do tego nie potrzeba całej floty Stanów.

; —1 Ale rząd ma licznych przyjaciół. I złoto. Cały zapas 
złota Banku Federalnego znajduje się już w  drodze do por­
tu. Może pan być pewny, że jeżeli nie zdołamy schwytać 
Scotta, to już jutro, po pierwszej zapowiedzianej przez nie­
go katastrofie, ludzie będą bić się z nożami w rękach o miej­
sca na okrętach.

— Tak... — przyznał mr Wood i pomyślał czule o swym 
wspaniałym, sześciomotorowym samolocie, najszybszym  
w całej Ameryce, jaki.stał niedaleko w hangarach Stadionu.

Trzeba kazać jeszcze dzisiaj sprawdzić działanie moto­
rów ;— pomyślał.

(dalszy ciąg jutro)
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